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H  r a i  l i M  i  ! i  M a n i i
Ponowna obniżka cen w ZSRR

Chleb i mąka potaniały o 10 proc. 
kasze j artykuły mączne o 10 proc., 

mięso, wędliny i konserwy mięsne 
o 10 proc, ryba } przetwory rybne 
o 10 proc.,

Z a w o d y
o „Puchar Tatr*

MOSKWA (PAP). Ogłoszono urzędowy komunikat o  dalsze] obniżce 
eon artykułów powszechnego użylko na terenie Związku Radzieckiego. 
Jak wiadomo pierwsza obniżka cen w Związku Radzieckim została prze­
prowadzona z końcem 1948 roku. Obecna dalsza obniżka cen, obowią­
zująca od pierwszego marca br., obejmuje następujące towary:

masło śmietankowe 5 topione o 
10 proc., ser o 20 proc., 

sól o 30 proc., wódka o 28 proc., 
wina, koniak; o i5 proc., 

artykuły tytoniowe o  10 proc., ar­
tykuły perfumeryjne o 20 proc., 

artykuły konfekcyjne, wełniane o 
12 proc., jedwabne o 15 proc., weł­
na o 10 proc., jedwab o 10 proc., ni 
ci o 15 proc., 

obuwie o 15 proc., kapelusze |  czap 
ki o 15 proc., futra o 10 proc., 

wyroby galanteryjne o 10 proc., 
przedmioty domowego użytku, noże 
widelce, łyżki itd. o iO proc., przy- 
bory elektryczne o 10 proc., artykuły 
rymarskie o 20 proc,, 

pasze, otręby — o 20 proc,, siano 
o 30 proc., 

motocykle o 15 proc., rowery o 20 
proc., radioodbiorniki o 20 proc itd.

Na nowej obniżce cen we wszyst­
kich sektorach handlu detalicznego, 
w obecnym drugim eiapie ludność 
zyska w ciągu roku ogółem około 
71 miliardów rubli. Oznacza t0, że 
■w isrfstępstwift nowej, obniżka ceu 
podniesie się znowu znacznie siła 
nabywcza rubla i poprawi się jego 
kurs w porównaniu z kursani; walut 
zagranicznych, wzrośnie znów po­
ważnie realna płaca zarobkowa ro­
botników i inteligencji oraz obniżą

się znowu w ęnacznym stopniu .wy­
datki chłopów na zakup towarów 
przemysłowych.

O ś w i a d c z e n i e

premiera Szwecji
LONDYN (PAP). W wywiadzie, 

udzielonym korespondentowi dzień 
nika „Daily Mail", premier Szwe 
cji Erlander oświadczył, iż rząd 
szwedzki i  większość członków 
parlamentu wypowiada się prze­
ciwko zmianie dotychczasowej po 
Utyki. Szwecja — podkreślił pre­
mier — nie zerwie ze swą trady­
cyjną polityką neutralności. E r ­
lander wyraził ubolewanie z po­
wodu niepowodzenia ostatnich 
rozmów między Szwecją, Danią i 
Norwegią.

UMCS rozbudowuje się
Na zdjęciu obok: hydraulicy 

przeprowadzają końcowe roboty 
przy instalacji centralnego ogrze 
wania w nowowzniesionym bu­
dynku wchodzącym w skład po­
wstającej koniki położniczej.

Zdjęcie na dole: zniszczony 
budynek przy ul. Lubartowskiej 
50a — siedziba przeszłej kliniki 
stomatologicznej. I tir  prace re ­
montowe idą „całą parą".

Podczas treningu przed otwarciem 
Zawodów o „Puchar Tatr“ Stanisław 
MARUSARZ skoczył na Krokwi
83,5 m.

OFICJALNE WYNIKI 
ZJAZDU MĘŻCZYZN

ZAKOPANE (PAP). — Ogłoszono 
tu  oficjalne wyniki zjazdu mężczyzn 
w międzynarodowych zawodach nar 
ciarskich o „Puchar Tatr", które
przedstawiają się następująco:

1) Dziedzic (Polska) — 3:43,8 min., 
2) Dymitrov (Bułgaria) — 3:54,2 
min., 3) Schindler (Polska) — 3:59,8 
min., 4) i 5) Pawlica (Polska) i Kisa 
fCSR) — 4:00 min.

Ś n i e ż y c e
w Europie i Ameryce

NOWY JORK (PAP). — Gwałtów 
na śnieżyca szalejąca nad Nowym 
Jorkiem, sparaliżowała całkowicie 
żeglugę w porcie oraz komunikację 
lotniczą. Wielkie opady śnieżne zde 
zorganizowały zupełnie ruch w mie 
ście. Musiano nawet odwołać posie 
dzenie Rady Bezpieczeństwa, ponie 
waż delegaci nie mogli w  żaden 
sposób dojechać do gmachu, w któ 
rym odbywają się posiedzenia.

RZYM (PAP). — Nad całymi Wło 
ehami, szczególnie zaś nad północ­
ną częścią kraju  szalała w  ponie­
działek gwałtowna wichura, powo­
dując znaczne szkody i kilka ofiar 
w ludziach. W Rzymie został zabi­
ty jeden przechodzień, zaś wiele 
osób odniosło obrażenia. Tempera­
tura w  stolicy spadła z 15 stopni 
do zera. Okolice Rzymu pokryte są 
śniegiem. Z różnych stron kraju  do 
noszą n zmarznięciu driou? owoco- 
«rycr»

700 tys. zł.  oszczędności
przyniósł fabryce „Karbaci j “ 
w y n a l a z e k  m a / s t r a
Majster produkcji w  Fabryce I 

Kwasu Węglowego „Karbacid* w 
Lublinie, Jozef Pla‘; >.pud{ aa po­
mysł zastąpienia materiału, używa­
nego dotychczas do naprawy zuży­
tych butli stalowych innym, wytrzy 
mującym to samo ciśnienie, a do­
stępnym na naszym rynku wewnę­
trznym. Po zaakceptowaniu pomy­
słu przez dyrekcję zespół 8 robotni­

ków przystąpił w  dniu 25 stycznia 
br. do remontu uszkodzonych butli 
nowym sposobem. W ciągu miesią­
ca —- do dnia 24 lutego bi. wyre­
montowano ogółem 225 butli 10-11- 
trowych i wypróbowano dalszych 
132 butle osiągając przez to dla fa­
bryki poważną oszczędność, wyra­
żającą się kwotą ok. 700 ty*, zł.

(A. W.)

h a
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Rewelacje b. urzędniczki ambasady USA
M o s k w i ew

MOSKWA (PAP). — W Moskwie ukazała się książka b. zastępczyni 
kierownika Biura Informacji ambasady Stanów Zjednoczonych w Mo­
skwie Annabelli Buckar pt. „Prawda o dyplomatach amerykańskich11.
Autorka, która w  czasie wojny 

pracowała w wojskowym wywiadzie 
amerykańskim, do którego wstąpiła, 
by w  ten sposób brać czynny udział 
w walce z hitlerowskimi Niemcami 
podaje w swej książce szczegółowe

charakterystyki kierowniczego apa­
ra tu  wywiadu amerykańskiego.

Na czele wywiadu stał generał 
Donowan. Jego współpracownikami 
byli pułkownik Baxton, A ttarton Ri 
chards — kuzyn Churchilla, Ray-

Togliatti demaskuje
antypokojowa politykę Watykanu
RZYM (PAP). — Palm iro Togliat

ti zamieścił w  czasopiśmie „Vie 
Nuovo‘‘ artykuł, w  którym  podkre­
śla, że W atykan w  swych ostatnich 
enuncjacjach jasno i niedwuznacz­
nie wypowiedział się za agresywny 
mi paktam i imperialistycznymi. Pa 
pież w  swym orędziu udzielił bło- 
głoslawieństwa imperialistom, knu 
jącym spisek przeciwko pokojowi. 
Żądzę panowania, plany ujarzm ie­
nia narodów, groźby stosowania 
barbarzyńskich metod — papież 
przedstawia, jako „wolę bożą“.

W chwili, gdy z jednej strony 
znajdują się ci, którzy dążą do wy­
wołania krwawych konfliktów i 
grożą milionom ludzi, a z drugiej 
strony zbierają się ci, którzy ofia­
ru ją św iatu trw ały pokój, — papież 
wypowiada się za pierwszymi i 
przeciwko drugim. Togliatti zazna 
cza, że w zrastający ciągle opór na­
rodów całego świata przeciwko pod 
żegaczom wojennym — osłabia 
obóz imperialistów. W takim  oto 
momencie papież przychodzi z  po­

mocą im perialistom  oddając do ich 
dyspozycji podległe m u organizacje
na całym świecie.

Proklamacja
kobiet
czechosłowackich

PRAGA (PAP). — Rada kobiet 
czechosłowackich wydała proklama 
cję, w  której wzywa wszystkie oby 
watelld państwa, aby dla uczcze­
nia Międzynarodowego Dnia Kobiet 
zorganizowały w  dniu 8 m arca ze­
brania m anifestacyjne i zadokumen 
towały na nich swą nieugiętą wolę 
obrony dem okracji i pokoju św ia­
towego. My, kobiety czechosłowac­
kie — głosi m. in. proklam acja — 
uważamy za swój obowiązek w yra­
zić uczucia siostrzanej solidarności 
kobietom Hiszpanii, Grecji, Chin i 
innych narodów, walczącym prze- 
przeciwko imperia’i zmow’ i  terro­
rowi. o swa wolność

mond Gast — właściciel reakcyj­
nego dziennika „New York Sun", 
Bill Deward — syn milionera Mel- 
lona — rosyjski białogwardzista i 
wielu innych.

„Tak więc — pisze autorka — or­
ganizacja wywiadowcza, którą stwo 
rzono jakoby dla walki z faszyz­
mem, przekształciła się pod kierow­
nictwem Donowana i jego przyja- 
c'ół z Wall S treet w  gniazdo reak­
cji, szykującej kadry dla szpiegow- 
skiel dywersyjnej roboty przeciwko 
ZSRR.

Obecny ambasador am erykański w 
Moskwie gen. Smith jest zawodo­
wym oficerem w yw 'aJu am erykań 
skiego. Po p r z y jd z ie  do Moskwy 
przeprowadził on reorganizację am­
basady, k tóra polegała na tym, by 
ją w  jeszcze większym stonniu prze­
kształcić w  organ antyradzieckiego 
wywiadu amerykańskiego.

Najbliższym współpracownikiem 
gen. Smitha jest radca ambasady 
Durbrow.

Wśród dzienn^^rzy wykorzysty­
wanych przez am basadę am erykań­
ską dla celów szpiegowskich był a- 
merykański ’-orespondent Robert 
Magidow oraz niedawno aresztowa­
na I wysłana z ZSRR _  Anna Luiza 
na i wysłana z ZSRR—A. L. Strong.

Autorka podaje też szereg faktów 
świadczących, iż członkowie ambasa 
dy am erykańskiej w Moskwie z am­
basadorem Smithem na czele zaj­
mowali się spekulacją. Tak np. 
Smith za pośrednictwem urzędnika 
ambasady do spraw  gospodarczych 
Bendera sp rz -^ w a ł na rynku ubra 
nia, wieczne pióra i papierosy.

Oto kilka rysów, charakteryzują­
cych dyplomatów am erykańskich w 
Moskwie, którzy, jak  wskazuie au­
torka, jak  najczynniej pom rgają im 
perialistom am erykańskim w  reali­
zowaniu ich polityki, skierowanej 
przeciwko ZSRR i całemu obozowi 
demokratycznemu, pnlitvke rozpęty 

Wania nowej wojny

Komunikat  
MK PZPR

UWAGA.
Sekretarze t skarbnicy pod­
stawowych organizacji PZPR

Miejski Komitet PZPR W 
Lublinie komunikuje, ż« 
znaczk’ dla kwitowania wkla 
dek członkowskich są Jut w  
posiadaniu Wydziału Flnaiw 
sowego KM PZPR ul. Kra< 
kowskle - Przedm. 41, I pi 
tro. Wzywa się sekretarzy 
skarbników podstawowye 
organizacji partyjnych d 
kontrolowania i dopilno' 
nia regularnego opłacani 
składek przez członków Par* 
tii jak również zwróceni* 
uwag* na uregulowanie za-l 
ległych składek w niektói 
rych ogniwach organizacji 
za miesiąc styczeń I luty bri

Tw rarnm y się również doi 
sekretarzy ] skarbników o 
dołożenie starań celem za­
kończenia zbiórki na Współ 
ny Dom już w miesiącu mar 
cu br.

Miejski Komitet P.Z.P.K. 
w Lublin'e

IR0 na usługach
planu M a r s h a l l a

LAKE SUCCES (PAP). — Na po 
siedzeniu komisji specjalnej rad j 
gospodarczo -  społecznej ONZ, de­
legat polski dr Suchy wygłosił prze 
mówienie, w  którym  poddał ostrej 
krytyce działalność „Międzynarodo 
wej Organizacji Pomocy Uchodź­
com" (IRO), działającej pod nadzo­
rem ONZ. Dr Suchy podkreślił, że 
IRO stała się w  istocie olbrzymią 
agencją pośrednictwa pracy, sprzeda 
jącą tanią siłę roboczą do zmarshal 
lizowanyfch krajów  europejskich 
Kanady i niektórych krajów  po­
łudniowo - amerykańskich.

C l a y
n w ir? owit i

WASZYNGTON (PAP). — Mini 
ster spraw  wojskowych Royall oś­
wiadczył po rozmowie z prezyden­
tem Trumanem, że generał Luciu; 
Clay pragnie opuścić Stanowisko dc 
wódcy am erykańskich sił okupacyj­
nych w  Niemczech. Nie ustalone 
jednak dotychczas, kto ma być jegc 

< nas ten cł.
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FRONT POKOJU ROŚNIE
Oświadczenie

H arry  Pollitfa
LONDYN (PAP). — W koń­

cowym przemówieniu na roz­
szerzonym plenum KW Bry­
tyjskiej P artii Komunistycznej 
sekretarz generalny partii Har 
ry  Pollitt poruszył kwestię pro 
wokacyjnych pytań, staw ia­
nych ostatnio przywódcom 
partii komunistycznych na 
Zachodzie, przy czym oświad­
czył:

„JEŻELI PROWOKATORZY 
ZAPYTAJĄ NAS, CO UCZY­
NIĄ KOMUNIŚCI BRYTYJ­
SCY W WYPADKU IMPERIA 
LISTYCZNEJ WOJNY AGRE­
SYWNEJ PRZECIWKO ZWIĄ 
ZKOWI RADZIECKIEMU, OD 
POWIEMY IM W PODOBNY 
SPOSÓB, JA K  TO UCZYNIŁ 
ERNEST BEVIN W ROKU 
1920, A MIANOWICIE. ŻE 
BĘDZIEMY ORGANIZOWALI 
STRAJKI I KOMITETY AK­
CJI, BY PRZESZKODZIĆ PRO 
WADZENIU TAKIEJ WOJNY"

Nowy numer pisma
„ 0  trw ały pokój, 

o demokracie ludowa”

BUKARESZT (PAP) Ukazał sic 
w sprzedaży nowy piąty numer Or 
«anu Biura Informacyjnego Czaso­
pisma „o trwały pokój, o demo­
krację ludową".

Artykuł ws1*puy pt. „Prawicowi 
Socjaliści — wrogowie pokoju j da 
m oi racji" demaskuje zdradziecką 
działalność prawicy socjalistycznej 
i je j  bezpośredni udział w agresyw­
nej polityce bloku anglo -  amery­
kańskiego, zmierzającego do roz­
pętania nowej wojny.

Autor artykułu „Klika Tito — 
zaciekły wróg ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej" — L. Bulato- 
wicz analizuje reakcyjną antyludo 
wą politykę obecnego kierownictwa 
Komunistycznej Partii Jugosławii.

Gazeta zamieszcza szereg artyku 
f»w i materiałów, poświęconych 
Międzynarodowemu Dniu Kobiet 
(8 marca). M. in. w numerze znaj 
dujemy artykuł przewodniczącej 
antyfaszystowskiego komitetu ko­
biet radzieckich ; wiceprzewodni­
czącej Międzynarodowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet — Niny 
Popowej — pt. „Kobieta w walce
o demokrację, przeciwko podżega 
czom wojennym", członka KC, Ko 
munistycznej Partii Włoch Marce­
lim; „Walka o chleb i pokój", ora* 
członka KC Komunistycznej Partii 
F rancji — R. Calas“ — Zjednoczy 
my wszystkich zwolenników po­
koju".

Otto Grotewobl, przewodniczący 
SED, w artykule pt. „Podstawowe 
zadaniu SED j przekształcenie jej 
w partię nowego typu" precyzuje 
główne zadania w dziedzinie ideolo 
gicznego i organizacyjnego wzmóc 
Hienia Partii, rozwinięte przez 
niego w  referacie, wygłoszonym 
na styczniowej konferencji SED w 
Berlinie.

Członek Biura politycznego Wę 
perskiej Partii Pracujących — Jó 
*ef Reva; — poświęca swój arty ­
kuł zdemaskowaniu imperialistycz 
łiej nagonki przeciwko Węgierskiej 
Republice Ludowej w  związku ze 
•kazaniem Mindszenty‘ego za zdra 
dę i szpiegostwo.

Sekretarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Austrii —- 
Em st Fischer — daje w artykule 
pt. „Przed wyborami w Austrii" 
analizę obecnej sytuacji wewnętrz 
nej kraju.

Udział bułgarskich zwipzków za­
wodowych w walce o realizację 
Vlauu 5-letmiego omawia przewo­
dniczący centralnej komisji buł­
garskich związków zawodowych — 
Rajko Demianow. Walkom klaso­
wym W Toskanii poświęcony jest 
artykuł członka KG Komunistycz­
nej Pairtii Włoch — ViUorio BaT- 
(ifli.

Poza tym /w  num eod znajduje­
my bogatą .kToftikę polityczną, prze 
gląd prtisy oraz szereg informacji
o św itow ym  ruchu

Nigdy jeszcze słowa: front pokoju rośnie — nie były bardziej prawdziwe niż obecnie. 
Francuska Partia Komunistyczna rozpoczęła nową fazę w alki o pokój i ustam i Thoreza oświad­

czyła wyraźnie, jakie stanowisko zajmie naród francuski wobec imperialistycznych agresorów. Oś­
wiadczenie Thoreza zostało natychm iast podchwycone i potwierdzone przez ruch robotniczy i przez 
szerokie m asy ludowe walczące o pokój i w  innych krajach kapitalistycznych.

Włoscy patrioci — ustam i Togliatti‘ego zapow iedzieli, że w  w ypadku gdyby kon flik t w ybuchł 
i gdyby Arm ia Radziecka musiała gnać agresorów aż na terytorium  Włoch — naród w łoski — 
przeciwny w szelkiej agresji — uznałby za sw ój obowiązek pomóc jak najw ydatniej A rm ii Ra­
dzieckiej. Do oświadczenia Thoreza przyłączyli się również robotnicy niemieccy, a kom uniści bry­
tyjscy  — ustam i Pollitta oświadczyli, te  pokój na świecie będzie utrzym any, jeśli b rytyjska  klasa 
robotnicza połączy się z  potężnym  ruchem św iatow ym , walczącym o pokój przeciwko anglo - am ery­
kańskim  podżegaczom wojennym.

Jaki jest sens i jakie jest znaczenie tych oświadczeń? Na pytanie to odpowiedział w yraźnie tow. 
Togliatti. Im  lepiej św iat będzie poinformowany  — powiedział przywódca ludu włoskiego  —  o tym  
jakie stanowisko zajm ują ludzie pracy wobec agresorów  — tym  ła tw iej będzie ich okiełznać i za­
chować pokój. Tak właśnie jest! N ik t nie może i nie powinien mieć żadnych toątpliwości. Ludzie  

pracy, których m iliarderzy amerykańscy chcą pognać na rzeź — nigdy nie będą w  jednym  obozie 
z im perialistam i Narody wiedzą, że zakusy im perialistycznych podżegaczy wojennych są w  jaskra­

w ej sprzeczności z  ich interesami, z  interesami ich krajów  i ze zrozumienia tego faktu , wyciągną 
w szystkie wnioski. Słusznie pisała „Trybuna L u d u “ — centralny organ naszej Partii: „Potężne są 
siły pokoju  — ludy krajów  imperialistycznych nie chcą służyć imperialistom

Jasna perspektyw a działania w ytkn ięta  przezThoreza i Togliatti‘ego i  poparta przez dziesiątki 

milionów ludzi na świecie będzie dalszą potężną siłą, działającą na rzecz pokoju  i mobilizującą na­
rody do w alki o pokój.

D e m o n s f r a c g e  w  O s l o
p r z e c i w k o  paktowi atlantyckiemu

SZTOKHOLM. (PAP). Dziennik 
„Ny Dag“ przynosi dalsze szczegóły 
masowej demonstracji przeciwko 
Paktowi Atlantyckiemu, która odby­
ła się przed parlamentem w Oslo.

W demonstracji wzięło udział oko 
ło 10 tysięcy osób. 27 fabryk ; cały 
szereg mniejszych zakładów pracy 
wstrzymało pracę w czasie demon­
stracji, a  załogi wzięły w niej maso 
wy udział.Liczn^ mówcy krytykowali 
norweską politykę zagraniczną i po­
tępili zamiar rządu przyłączenia Nor 
wegii do paktu Atlantyckiego. Uchwa 
łono rezolucję, która przypomina, 
że Sekretarz Generalny ONZ Trygve 
Lie oświadczył w roku 1945, w cza-

O ś w i a d c z e n i e

N s x a  R e i m a n n a
BERLIN (PAP). — Przemawia­

jąc na wiecu w Duesselaorfie, prze 
wodniczący partii komunistycznej 
w Zachodnich Niemczech Max Rei 
m ann stwierdził, że przygotowywa­
nie nowej agresji nie leży bynaj­
mniej w  interesie narodu niemiec­
kiego. Pragniem y — oświadczył 
mówca — pokoju i  przyjaźni ze 
wszystkimi narodami. Plany podże 
gaczy wojennych rozbiją się o wolę 
pokoju, ożywiającą lud niemiecki.

Reimann zaatakował ostro pre­
miera Nadrenii i Westfalii Arnol­
da, który na czele delegacji zachód 
nio -  niemieckiej udał się do Bruk 
seli na obrady tzw. Unii Europej­
skiej.

I t y  Pilili I t l W l
d o  r e z e r w  m o r s k i c h  
w A n g l i i

LONDYN (PAP). Sunday Times pi­
sze że brytyjskie ministerstwo floty 
jest poważnie zaniepokojone nieza- 
dawalającymi wynikam; akcji wer­
bunkowej do rezerw floty wojennej. 
Pomimo -wielkiej kampanij propa­
gandowej, zdołano pozyskać zale­
dwie 8 proc. ilości kandydatów po­
trzebnych do n»ivchmiastow&i słui 
by rezerw«w»j.

sie kiedy jeszcze był ministrem spraw
zagranicznych Norwegii, że nie 
można problemów dzisiejszego świata 
rozwiązać J)<iZ ścisłej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

Rezolucja stwierdza, iż Norwegia

prowadzić musi politykę zagranicz­
ną opartą na współpracy ze wszyst­
kimi miłującymi P°kój narodami.

W najbliższy piątek odbędzie się 
dyskusja nad polityką zagraniczną 
w parlamencie norweskim.

L st francuskiej Rady Bojowników 
o wolność i pokój
e f o  p r e z ^ c l e n ^ a  Y i r u m e s n a

PARYŻ (PAP). — Krajowa Rada 
bojowników o wolność 1 pokój po­
stanowiła wystosować do prez. Tru 
m ana list następującej treści:

„Panie prezydencie! Rząd nasz 
usiłował wywrzeć wrażenie, że 
Francuzi zgodzą się pod przykryw­
ką paktu atlantyckiego na wojnę 
agresywną przeciwko ZSRR.

Rząd nasz oszukał Pana. Konsty­
tucja francuska stanowczo zabrania 
Francji brania udziału w  wojnie 
agresywnej. Wierny zawartym przy 
mierzom, naród francuski pragnie 
pokoju i  zamierza postępować tak, 
by w  żaden sposób nie dopuścić do 
przekształcenia Francji w  nowe po 
le walki. Obowiązkiem narodu fran 
cuskiego jest dotrzymanie zobowią­

zań wobec K arty Narodów Zjedno­
czonych oraz trak ta tu  przymierza 
francusko -  radzieckiego.

W celu dotrzymania tych zobo­
wiązań będziemy czuwać, by tery­
torium  nasze było wolne od wszel­
kich baz i obcych garnizonów.

Powstrzymamy się od udziału w 
wojnie, którą uważać będziemy za 
zbrodniczą. Tak samo jak naród 
Stanów Zjednoczonych — jesteśmy 
narodem wolnym.

Trzykrotnie walczyliśmy ramię 
przy ramieniu, by tę wolność obro­
nić i zachować. Wolna Francja sa­
ma jedynie decydować może o prze 
lewaniu krwi jej synów. Decyzji 
tej nie może powierzyć nawet przy 
jaciołom.

Komuniści Finlandii 
żądają zmiany polityki rządu

SZTOKHOLM (PAP). — Z Hel- | teresom narodu i demokracji. O to
sinek donoszą, że dziennik „Tiue- 
kansan Sanomat'1 opublikował oświa 
dczenie generalnego sekretarza fiń­
skiej partii komunistycznej Ville 
Pessi.

Oświadczenie stwierdza, że poli­
tyka obecnego rządu wywołała tak 
wielkie niezadowolenie w kraju, że 
dojrzał już moment utworzenia no­
wego gabinetu.

Obecnie brzmi dalej oświadczenie 
socjal-demokraci i burżuazja są zgo 
dni, co do tego, że należy rząd zmie 
nić jednakże bez zmiany jego ■ poli­
tyki. P artia  komunistyczna i cały 
ruch demokratyczny wysunęły ha­
sło: „Polityka kraju  w inna ustąpić 
mieisea polityce, odnowiadaiacei in-

należy obecnie walczyć, w  tym  celu 
winny się zjednoczyć masy pracu­
jące.

O św ia d czen ie
Z i l l a c u s a

LONDYN (PAP). — Poseł la- 
bourzystowski Zilliacus wygłosił 
na zebraniu Fabian Society w 
Londynie przemówienie, poświę­
cone brytyjskiej polityce zagra­
nicznej. Zilliacus podkreślił, że 
rząd Labour Party doszedł do 
władzy tylko dzięki temu, że w 
swym programie przedwybor­
czym głosił zasadę równej współ 
pracy z wszystkimi mocarstwami.

Pomimo licznych wystąpień po 
słów labourzystowskich na prze 
strzeni ostatnich trzech lat, w 
których ostrzegano rząd przed 
konsekwencjami tworzenia blo­
ku anglo-amerykańskiego kiero­
wanego przez m ilitarystów i  ka­
pitalistów USA, obecny rząd pod 
porządkował się imperialistycz­
nej polityce amerykańskiej.

Zilliacus podkreślił, że nadal 
istnieje pełna możliwość norm a­
lizacji stosunków brytyjsko -  ra  
dzieckich i współpracy w  dziele 
utrw alenia pokoju.

T E L E G R A M Y  
soFdsrnoścr 
z  T h o r e z em

PARYŻ (PAP). — Do Komiteti. 
Centralnego Francuskiej P artii Kc 
munistycznej i na ręce generalne­
go sekretarza Thoreza napływajs 
w  dalszym ciągu telegramy, w yra­
żające całkowitą solidarność z jego 
ostatnią deklaracją.

Profesor Sorbony Au bel pisze: 
„Deklaracja wprowadziła mnie z po 
wrotem  w  atmosferę Ruchu Oporu, 
w  którym  walczyłem wraz z inny­
mi towarzyszami komunistami, nie 
będąc wówczas komunistą. Obec­
nie musimy bronić pozycji o jąkie 
walczyliśmy w Ruchu Oporu".

Znany rzeźbiarz Auricoste w yra­
ża podziękowanie Thorezowi za je ­
go deklarację, którą z entuzjazmem 
powitał naród francuski. „Thorez 
określił stanowisko partii komuni 
stycznej — pisze Auricoste — stwier 
drwiąc, że powinniśmy przeszko­
dzić agresywnej wojnie z naszym 
sprzymierzeńcem, Związkiem R a­
dzieckim. Komuniści podobnie, jak 
w  roku 1936 — prowadzą walkę z 
rządem, przygotowującym wojnę 
na rozkaz imperializmu**.

Naczelny dyrektor szpitali pary­
skich, Follin w ita z radością de­
klarację Thoreza, podkreślając ko­
nieczność walki z podżegaczami wc 
jennymi /

Depesze o podobnej treści nad­
chodzą z szeregu miejscowości o- 
kręgu paryskiego z departam en­
tów: H aute Rhin, Gironde,' Lot 
Var i innych.

Federacje partii komunistyczne., 
departam entów Seine e t Oise i 
Seine Inferieure podkreślają, że 
deklaracja Thoreza odzwierciadla 
prawdziwe nastroje narodu frar.cti 
skiego. Mieszkańcy XVIIf dzielni­
cy Paryża postanawiają poprzeć ak­
cję bojowników o wolność i pokój

N I E F O R T U N N Y  WY S T Ę P  
m n słra Coste-Floreta
PARYŻ (PAP). — Dziennik 

beration“ donosi o niefortunnym 
występie ministra francuskich tery 
toriów zamorskich Coste - Flore- 
ta  Montpellier. Coste -  Floret przy 
był specjalnie na defiladę wojsko­
wą. Pojawienie się jego na trybu­
n ie tłum y nowitały okrzykami:

Li- „Chcemy pokoju z Vietnamem“ 
„precz z Coste -  Floretem". Public? 
ność przerwała nawet kordon poli­
cyjny, rzucając się na trybunę. Mi­
nister z wielkim trudem  zdołał Się 
ukryć w  swym samochodzie i  wy­
jechał natychmiast cod eskorta zme 
toryzowanel Dolicji.



•c? t a  w d a r  m n n i t r -  f

Klika bogaczy wiejskich
doprowadza da ruiny Gm. Spóldz. ZSCii,

w R u d n i k a c h
Miał to wlaśarwie być list ogłoszony w  rubryce „Czytelnicy 

mają glos". Pisał do nas nasz czyteln ik z  Rudnik o pracy spółddel 
ni gminnej. Celem sprawdzenia podanych w liżcie faktów  wybra  
liśm y się sami do gm iny Rudnik. Dziś możemy już mówić o tym , 
co sit; dzieje w  te j spółdzielni na podstawie własnych spostrzeżeń.

Przed rokiem spółdzielnie spo 
śywców w  tej gminie zostały 
słączone ze spółdzielnią SCh. w 
Gm. Spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej. Od tego czasu obro­
ty tej spółdzielni zmniejszyły 
się •  połowę co uwidaczniają 
książki sklepowe.

W Rudnikach jeszcze pm>d 
wojną zastała zbudowana pięk­
na piekarnia będąca dziś w łas­
nością spółdzielni, k tóra do 
dnia dzisiejszego nie została 
uruchomiona.

Do spółdzielni należy również 
mleczarnia. Z niewiadomych 
przyczyn jest ona dotychczas 
aiaceynna.

Zamiast m leczam i w  budyn­
ku tym  znajduje się magazyn 
spółdzielni i  urządzenia niszcze­
ją. Pisaliśmy już w swoim cza­
sie o tym, że kapitalista w iejski 
w Bzowcach dostał lokomobilę 
spółdzielni i  uruchom ił w łasny 
tartak . Spółdzielnia zgnoiła i 
zmroziła przeszło 100 m. pięk­
nych jadalnych ziemniaków tyl 
ko dlatego, że nie były okryte 
ziemią przed mrozem Staraliś­
m y się zbadać u& miejscu, kto 
temu wini«n. Im iennie trudno 
to  było ustalić. Tedr.a tylko 
rzecz n ie  ulega wątpliwości, że 
odpowiedzialność ponosi Zarząd 
Gminnej Społdzłeini SCh. Woź­
ny  spółdzielni tow  Michał Ba 
ran  stwierdza, że kartofle przy­
ją ł i  oddał w  stanie dobrym, a 
przekazał je  ob Józefowi Kra- 
guckiemu. Krasrucki po tygod­
niu przekazał je  do dozorowa­
nia obywatelowi Tkaczykowi w 
stanie dobrym  a Tkaczyk kate­
gorycznie zaprzecza tem u jako­
by m iał je  dozorować. „Miałem 
je tylko zważyć i przykryć sio-

„Po^ot Zinrcwa" -
tu egzamin ilriitiisti
Ofiary pr*yjmn|e K  Opie

k i S p oW *n ej w  Lublinie
Konto PKO N r 11-1102

mą. K ilkakrotnie z własnej ini­
cjatywy nagabywałem Zarząd 
Gminnej Spółdzielni i  prezesa 
dlaczego nie ubezpieczają kar­
tofli przed nachodzącą zim ą”. 
Nie wiadomo właściwie kto 
m iał zabezpieczyć kartofle, a 
m agazynier gorzelni, do k .órej 
kartofle po zgnojeniu zwiezio­
no, stwierdza, że „kartofle były 
zwożone na furm ankach razem 
z błotem i ciekło z nich“. Oglą­
daliśmy raport stwierdzający, że 
30 proc. kartofli zostało zepsu­
tych i nie nadających się naw et 
dla gorzelni.

Dlaczego taka jest gospodar­
ka w  spółdzielni? Dlaczego 
chłopi, z którym i mówiliśmy 
twierdzą, że kierownictwo spół 
dzielni zmierza do unierucho­
mienia jej, do jej bankructw a? 
Przyczyną są ludzie kierujący 
spółdzielnią. Przyjrzyjm y się 
im z kolei.

Skarbnikiem  spółdzielni jest 
p. W acław Domański ze wsi 
Płonki gm. Rudnik, bogacz wiej 
ski, którego b ra t jest właścicie­

lem dobrae proseprującego skle 
pu. Krążą naw et pogłoski, że 
jest on finansowany przez skarb 
nika spółdzielni. B uchalterię 
prowadzi p. Honorata B ijar^o- 
w a z Płonki, również znana bo- 
gaczka wiejska. Sklepowym jest 
p. Senkowska żona prywatnego 
handlarza. W domu jej ma pow 
stać gospoda spółdzielcza, w 
której sklepowym będzie jej 
mąż. Na spędach z ram ienia 
spółdzielni kupcem jest p. Wy­
braniec z Bzowca także znany 
pryw atny handlarz. K ierowni­
kiem spółdzielni jest ob. Mach 
adm inistrator kapitalisty  m iej­
skiego w  Makowie.

Cała ta  klika przeważnie wy­
wodzi się ze wsi Płonki gm. 
Rudnik. W arto zaznaczyć, że 
była to  jedyna wieś w  powiecie 
krasnystawskim , w której spół­
dzielnia spożywców „Zgoda" 
n ie  połączyła się z Gminną Spół 
dzielnią SCh. Chłopi z Rudnik 
w  listach do nas pytają czy ta­
cy ludzie powinni kierować 
spółdzielnią gminną? I my rów­
nież pytanie to  stawiamy, pod 
adresem Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej w K rasnym - 
stawie. (s)

K  o n  Ir u ł* s
U’»»«a Korespondenci! Uwaia (rotehwy! 
Slale nagrody „Sztandaru Ludu"

za najlepszą korespondencję

—  O W SPÓ ŁZA W O D N IC TW IE PRACY
— O AKCJI OSZCZĘDNOŚCIOW EJ,
—  O AKCJI „H “ (HODOW LA, KONTRAKTACJA, Hp.ft
—  Z ŻYCIA PA R TII (PRACA ORGANIZACJI PODSTAWO! 

W E J, KOM ITETU GMINNEGO itd.),
— O SZEFO STW IE ZAŁOGI FABRYCZNEJ NAD OŚROD( 

KIEM MASZYNOWYM,
—  Z ŻYCIA W SI,
—  Z ŻYCIA MIASTA PO W IA TO W EG O ,
— Z ŻYCIA SZKOŁY, ŚW IE T L IC Y  itd .

Prócz wymienionych zagadnień 
można nadsyłać korespondencje na 
dowolnie dobrane tematy.

Nagrody będą przyznawane każ 
dego 1 i 15 dnia miesiąca.

I. NAGRODA — 2.500 ZŁ, II. 
NAGRODA — 1.500 ZŁ, III. NA­
GRODA — 1.000 ZŁ.

UWAGA: Korespondenci o- 
prócz nagród otrzym ają honora­
ria za korespondencje um iesz­
czone w  gazecie.

Korespondencje w inny być pi 
sane czytelnie (względnie na ma 
szynie) po jednej stronie kartki. 
Redakcja zastrzega sobie ewen­
tualne poprav'ki lub skróty ko­
respondencji.

Korespondencje w inny być 
podpisane im ieniem  i nazw i­
skiem  piszącego. Należy rów-

D nia 23 hitego b r . odbyła się 
w C hełm ie w sali L ic. Pedago­
gicznego k/cmferencja nauczycie 
M pow iatu  chełm skiego  na k tó ­
rą  przybyło  350 nauczycieli. 
K onferencja  przeszła pod  h a ­
słem  „Z agadnien ie ośw iaty  i 
ro la  nauczyciela w  św ietle 
u chw ał K ongresu P Z P R “ .

R efera t w ygłosił prezes Zarz. 
O kręgu ZNP ob. SHbieraj, k tó ­
ry  w  k ró tk im  historycznym  
p rzek ro ju  zobrazow ał h isto rię  
ZNP jego p racę i w atkę za rzą 
dów  sanacyjnych . W  d rug ie j 
części swego re fe ra tu  ob. Sobie 
r a j  naw iązu jąc  do  uchw ał Kon 
gresu FZ PR  w skazał w jak i 
sposób uchw ały  te  w inny  być 
realizow ane na odcinku  ośw ia­
ty. W  dyskusji głos zabierało  
w ielu nauczycieli w skazując na 
osiągnięcia szkolnictw a, jego 
b rak i i n iedociągnięcia. O stro  
sk ry tykow ano  teo rie  rzekom ej 
apolityczności szkoły, szeroko 
om ów iono zagadnienie form  
w ychow ania m łodzieży na przy

szłych budow niczych  P olsk i so 
cjallstycznej.

Ob. W ojciechow ski apelu je  
do nauczycieli by stara li się po 
znać zasady  m arksizm u-len in iz  
m u jak o  drogow skazu  w p ra k ­
tycznej p racy  nauczyciela Ob. 
Sorbinow ski b a rd zo  szeroko 
om ów ił zagadnien ie  etyki socja 
listycznej, ob, L ipn ick i mówi o 
perspek tyw ach  w ypływ ających 
z 6 letn iego  p lan u  giospodar- 
czego.

K onferencja nauczycieli była 
w itana przez delegacje ro b o tn i­
czą, ch łopską  i m łodzieżow ą po 
w ia tu  chełm skiego. Delegaci 
apelow ali do  nauczycielstw a by 
dołożyło w szelkich  s ta rań  ce- 
łem  jak  najlepszego w ychow a­
n ia  przyszłych inżynierów , tech 
n ików , lekarzy , agronom ów , we 
te ry n arzy  itp . Delegacje były 
gorąco w itane  p rzez nauczy­
cielstw o.

W  czasie ko n feren c ji p rze­

w odniczący p rezyd ium  w ygłosił 
k ró tk ie  10-m inutow e p rzem ó­
wienie okolicznościow e, pośw ię 
cone 31 rocznicy Armii Radziec 
ki ej, osWolbodzicielki Polski i 
innych narodów , sto jącej zaw ­
sze na straży  pokoju . Zebrani 
w ybrali delegacje, k tó ra  w imie 
n iu  nauczycielstw a złożyła w ień 
ce pod pom nik iem  Zw ycięstw a.

nież podać dokładny a dres (pi* 
szący może sobie zastrzec nU 
ogłaszanie swojego nazwiska).

Korespondencje należy nadstj 
lać na adres redakcji „Sztandar 
Ludu“ Lublin, ul. 3-go Maja 14,

W u j s c y  p i s z ą

do „ S Z T A N D A R U  I U D U "

Histiklel ia lo it! f id lm t lu u i l l l
nowego typu
dostarczy przemysł krajow y

WROCŁAW (PAP). — Dolno*!*.
ska fabryka odbiorników, która w 
r. 1948 wykonała 19 tyg, odbior»*-> 
ków, przeważnie z części zakupi** 
nych za granicą, w  roku bieżącym 
wyprodukować ma 65 tys. odblornis 
ków. w tym  40 tys. sztuk nowrgw 
typu tzw. ,.Pionier U 2“. Będą one 
Już wykonane całkowicie a ozęftet 
wyrabianych w  kraju.

Nowy model radioodbiornika, kM 
ry  przewyższa swą jakością apara* 
ty  zagraniozne tej samej klasy, w y  
konany został przez profesora M i -  
techniki Wrocławskiej, in i. Rotkte* 
wicta.

Produkcja tych aparatów  rozpoe* 
nie się w  lipen br. W związku I  
tym fabryka uruchomiła obeonta 
szereg nowych działów produkcji, 
Jak np. przełączników falowych, 
kondensatorów itp.

K o H i f t ł s *  w  r r v > ś c ; Q  i n a  w s i

Lullin przygotowuje się
d o  „ Ś w i ę t a  K o b i e t "

Przygotowania do obchodu Święta 
Kobiet w Lublinie są w pełnym toku 
Powstał Komitet Obchodu, w skład 
którego weszli przedstawiciele Ligi 
Kobiet, Związków Zawodowvich, 
PZPR, oraz władz miejskich. Komitet 
uzgodnij już program oroczystośc.1. 
które w tym roku wypadną bardzo 
okazale. Święto odbędzie się pod zna 
kiem walki o pokój i zwiększonej 
wydajnolci pracy.

M ajątek PN Z w  Józefowie nad 
Wisłą stanowi ogromny sad owo- 
w t . J fso  obwód wynosi przeszło 
5 000 m długości Na obszarze l i t  bs 
■ośnie 4.000 drzewek. Ogrodnik tow. 
Jan Śliwa zna jednak na prmięć 
<«lety i dolegliwości każdego drze­
wka.
1 1 / iek jabłoni dorównuje mniej 

więcej wiekowi eziowiaka. 
Jabłoń żyje 60—70 la t — mówi 
tow. Śliwa. — Zdarza się jednak, 
Se wiek jej je*t krótszy. N ajgroź­
niejszą klęską naszego sadu były 
mrozy w latach 1939—40 i 41. Wte 
dy mróz zniszczył nam przeszło 20 
tysięcy drzew. Dopiero na jesieni 
1947 i wiosną 194S r. uzupełnili­
śmy sad młodymi drzswami z w ła­
snej szkółki. Zasadziliśmy 24.000 
młodych śliwek, jabłoni i grusze k.

Na obszarze 10 ha wyrasta obec 
nie nowa odmiana jabłonek tzw. 
ftiskopienne. Korony ich ścielą się 
niemal po ziemi. Soki ziemne wo­
bec tego wędrują najbliższą drogą 
do owoców. Oto ciągną się w bez­
kresną dai rzędy jabłoni i grusz. 
Idziesz i liczysz. Ile to wymaga 
cierpliwości! Z nadejściem zimy 
aajmłodsze drzewka trzeba było 
ptecwłowicie otuilć w słomę. Tym

Zw e d iam y  m ają tk i państw ow e (IX)

34000 drzew owocowych
samym zabezpieczone są przed mro 
zem i zającami. Sad nie posiada 
Ogrodzenia, jest to bodaj jego naj­
większym minusem. Żywopłoty nie 
wiele go chronią od czworonoż­
nych szkodników.
W ydatki, związane z ochroną 

sadu są wielkie. Nie m niej' 
jednak byłyby one o wiele mniej­
sze, gdyby sad był ogrodzony, — 
mówi ogrodnik.

Tak rozmawiając mijamy z ogro 
dnikiem już trzecią kwaterę.

— K w atera — tłumaczy ogrod­
nik — to jakby prawdziwa kw a­
tera dla danej grupy drzew. Jest 
ona większa lub mniejsza od 3 do 
7 ha.

Aleje wysadzone żywopłotem i 
śliwkami biegną w  różnych kierun 
kach. Na starych kwaterach gleba 
do lipca zazwyczaj stoi ugorem, po 
tem obsiewa się ją łubinem, który 
później zostaje przeorywany. Na 
młodych kwaterach aaś uprawia 
si« kultury okopowe, lub te t U ­

siewa się mieszankę motylkowa. 
M ajątek w  Józefowie posiada po­
nadto 50 ha czystego pola.

*  *  *  

p  olwark stoi na brzegu Wisły.
Jeszcze do niedawna przed­

stawiał on obraz kompletnego znisz 
czenia. Karbowy ob. Zając, który 
przepracował w  tym m ajątku prze 
szło 25 lat opowiada, że każdy 
skrawek tej ziemi był zorany po­
ciskami podczas wojny. Na zabudo­
waniach dotychczas widoczne są 
ślady bitew. Na każdym kroku spo 
tyka się ruiny. Wszędzie tu tkwiły 
pod ziemią miny. Jeden z trakto­
rzystów w  rok po wojnie wyorał 
minę, kóra wybuchła. Traktorzy­
sta cudem ocalał.

Wysoki biały pałac jeszcze ze­
szłego lata przedstawiał się jako 
rudera bez okien, bez drzwi i da - 
chu. Dziś kielnia m urarza i siekie­
ra  cieśli przywróciła mu dawną 
świetność. Wysoka i biały stoi fron 
tem do Wiat*

— Na cześć Kongresu Zjednocze 
niowego w  ciągu dwóch tygodni 
wybudowaliśmy gospodarczym spo 
sobem kuźnię i stelmarnię — mó­
wi ogrodnik Śliwa, prezes komi­
tetu folwarcznego.

D  udynek o dość solidnych roz- 
^  miarach został wybudowany 

od fundamentów. Z cegły wydoby­
tej ze starych ruin wyrosła budo­
wla. W kuźni rozlega się dźwięk 
kowadła. Remonty i jeszcze raz 
remonty. Widzimy właśnie przed 
kuźnią kultywatory, brony i pługi. 
Kowal ze swym pomocnikiem kuje 
rozgrzany do czerwoności lemiesz.

Dla prowadzenia tego gigantycz­
nego sadu zatrudnia się 18 fornali, 
oraz około 200 ludzi dniówki stałej 
i sezonowej. 17 koni przez cały rok 
ma tu  co do roboty. Końmi się 
orze, sieje i zbiera.

Z roku na rok sad będzie się po 
większać. K ultura jego z każdym 
rokiem ulepsza się. W roku 1950 
w m ajątku Józefów powstanie du­
ża przetwórnia owocowa. Dżemy, 
marmolada i wino — to produkcja 
w  przyszłości. Dochód sadu już 
dziś oblicza się na przeszło 2 mi­
liony złotych.

Stefan Bando*;

W ramach akcji przygotowawczej 
jest realizowany „Czyn 8 marca'1, 
który polega na rozbudowie orga*!* 
zacji Ligi Kobiet, przez wciągnięci 
w jej szeregi wszystkich kobiet *rz* 
szomych w  Związkach Zawodowych, 
Akcja objęła masowym zasięgien 
wszystkie lubelskie zakłady pracy. 
Na masowych zebraniach kobiety 
manifestują na rzecz pokoju i ( w y ­
stępują do Ligi Kobiet.

W przeddzień święta 8 marca ot?-- 
bedą się akademie i zebrania Mt 
większych zakładach pracy. W cza­
sie tych uroczystości zostaną pre-t 
miowane i wyróżnione przodowanie* 
pracy zawodowej i społecznej.

W dniu Święta Kobiet odbędzie tfif 
wielki wjec na placu przed OKZZ, 
Udział w nim wezmą wszystkie kci 
biety naszego miasta, jak rćwnłei 
kobiety wiejskie, które wraz l  mięsa 
kankamj miasta pragną wyrazić «w^ 
zdecyfdowaną wolę utrwalenia po­
koju.

Uroczystość zakońcey cenh«h»  
akademia w Teatrze Miejskim.

Kob«etv c ze rtto sfo w ^ ie  
w  przemyśle i rzemiośle

Kobiety czechosłowackie w ostat­
nim czasie zajmują stanowiska W 
dziedzinach, w  których dotych**** 
niepodzielnie królowali mężczyzn; 
Niedawno wstąpiło w Pradze kSfe* 
dziewcząt do nauki drukarstwa. W, 
najbliższych dniach otwarty będń* 
w  Opawie specjalny internat, w k tf 
rym mieszkać będą dziewczęta, nesa 
ce się rzemiosła murarskiego. Za­
znaczyć należy, że przy budów* eh w 
zagłębiu ostrowskim sa cairudmoM 
kohiecz.
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W Sawinie powstanie 
p to sw y  ośrsdek maszynsnry

(OZ) Ośrodek maszynowy w Sa­
winie pomimo jak najlepszych chę 
ui i w>siłk«w kierownika ośrodka 
to'v, Romana nie spełnia do tej po 
ry  swego zadania. Do dyspozycji 

ośrodka pozostawał dotychczas tyl­
ko jedna traktor. Jasnym jest, że 
nie mieii z niego wielkich korzyści 
okoliczni rolnicy. Sytuacja ta zmie­
ni się obecnie zupełnie, dzięki cał­
kowitej reorganizacji ośrodka. Na 
miejscu starej i małej szopy powsta 
nie wielki gara*, który pomieści 

n irsz ta t naprawy nr.raędzj | m;>.- 
t%) u tolłuoych. W na,iutiisz,vm cza 
Sie nadejść mają do ośrodka 4 no­
woczesne traktory, 21 silników, 2 
siewmki do siania nawozów sztucz 
nych, 2 ma«ryny do sadzenia, pie­
lenia 1 okopyy^ania ziemniaków. 
Iow . Roman w tiw .I  do współza­
wodnictwa wójta gm. Rakowa, któ

Praca fecnseu?a!n?sUfe
JI2V l a l f i l a t l  M i i i

Uiy) Puławy leżą na jednym z 15 
ez 'aków transportowych przecinają 
cych Polskę. W. związku z tym przy 
siąpiono obecnie do remontu niektó 
rych miejscowych zabytków. W licz 
bie remontowanych budynków zna 
lazła się siedziba PINGW, dawny 
pałac Czartoryskich. Budynek ten 
został mocno uszkodzony podczas 
działań wojennych. Część prac kon 
serwatorslcch doprowadzono już do 
końca. Odnowiona została y/spania­
ła sala rokokowa przeznaczona obec 
nie do posiedzeń Rady Naukowej 
PINÓW. Dobiegają również końca 
prace nad doprowadzeniem do po­
rządku sali balowej.

Teatr Z w. Zaw.
v* Zamościu

(JP) Istniejąca w Zamościu Sek­
cja teatralna przy Powiatowej Ra­
ucie Związków Zawodowych liczą­
ca 37 csłonków została w  tych 
dniach przemianowana na Teatr 
Związków Zawodowych. SekC’a na 
dal pozostawać będzie po dopełnie­
niu formalności przemianowania 
pod kierownictwem prof. Sk«irbko 
Czesława, długoletniego praktyka, 
reżysera i dekoratora.

R z e m f p f l i r t w  t o n r $ z < r '$ c v  

o rg a n iz u ją  iw ie t i ic ę
W zrastające uświadomieni** spo­

łeczne wśród rzemieślników toma­
szowskich znalazło r* ó j w yrąs w 
eorgsnlzowur.iu własnej świetl'cy. 
Funduase na ten cel zdobyli rze­
mieślnicy tomaszowscy przez orgą- 
Btzow*mie zabaw i zbieranie dobro­
wolnych datków. Tą drogą zabrano 
dotychczas pokaźną sumę 100 tys. 
złotych, (fa)

ry w tymże czasie przystąpi! do gc 
neif.lnego remontu szkoły. Koszt 
reorganizacji ośrodka wyniesie 
1.200.000 zł.

K I L K A S E T  R O D Z I N
z pow. tomaszowskiego
w p r o w a d z i  się do schludnych z a g r ó d

Na terenie powiatu tomaszow­
skiego prowadzi się w  bieżącym ro 
ku budowę osiedli wzorowych w

3.04?©  ha zzienti
o b r o b i  m a ł o r o l n y m  P Z G S  
w Kpssnymsfawie

Pracownicy P.Z.G.S. „Samopomoc 
Chłopska" w Krasnymstawie współ 
zawodniczy]i dotychczas między sobą 
na odcinku planowania, w dziale 
włókienniczym i w utrzymywaniu 
ośrodków maszynowych.
,W drugiej połowie lutego roz*zerzo 
no je na wszystkie referaty, które 
współzawodniczyć będą między so­
bą, Dla spopularyzowania akcjj i 
oceny wyników współzawodnictwa 
wybrano 4 komisje.

W ramach współzawodnictwa po­
stanowiono również przyjść z pomo­
cą małorolnym chłopom z powiatu 
krasnostawskiego, przez przygotowa­
nie do siewu 3.04R ha ziemi, stano­
wiącej własność drobnorolnych.

Aby nie pozostać w tyle za innymi

S& TT £» SJ>
powstało w Zamościu

24 lutego br. odbyło się w świe­
tlicy Komitetu Miejskiego PZPR 
zebranie organizacyjne Robotnicze­
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
pod przewodnictwem ob. Marii Sy 
towej. Przybyło na nie ponad 80 
osób. Po wyjaśnieniach przewodni­
czącej i referacie przedstawiciela 
Delegatury Zarządu Gł. RTPD ob. 
Kazimierza Wilgus>aka, wyjaśniają 
cych jakie cele i zadania stawia so 
bie RTPD, wybrano Zarząd RTPD 
w Zamościu, Składający się z, 13 
osób. Na członków towarzystw! za­
pisało się 60 obywateli 1 obywate­
lek z miasta, (c)

8'Snie M h M i  dlii s i l i ł j
u ;  S g * > > r t a t i Ę C M u

(JP) Maturzyści zamojscy zebrali 
z wystawienia swej tradycyjnej 
„100-dniówki" 20 tys. zł na zakup 
książek dla szkoły podstawowej w 
3orta tyczu. Nie na tym koniec. Po 
ważną sumę uzyskano z wstępów 
na odczyt dyr. Bojarczuka pt. ..Su­
gestia i hypnoza w  życiu codzien­
nym", wygłoszony 27 lutego br. W 
następnych tygodniach przewiduje 
się odczyty na ten cel prof. Picszid 
l Dragana, tak że sumy przeznaczo­
ne na wspomnianą bibliotekę wzra­
stają z każdym dniem, a dziatwa z 
Bortatycz otrzyma bogaty zbiór 
książek.

we współzawodnictwie spółdzielczym 
miedzy Polską a Czechosłowacją, 
wszyscy pracownicy PZGS zaciągnęli 
się na członków miejscowej spółdziel 
ni „Świt“.

P.Z.G.S. „Samopomoc Chłopska" 
postanowił wezwać inne P.Z.G.S. w 
województwie lubelskim do współza 
w^łdmetwa w poszczególnych refera­
tach j działach swoich placówek.

Z  NIP
pracuje w te re tre

(Ry) Powiatowy Zarząd ZMP w 
Puławach przewiduje w swych pla 
nach na pierwszy kw artał br. zało­
żenie 100 nowych kół w terenie, 
oraz podniesienie liczebności ZMP 
w powiecie puławskim do 5.000 
członków. W związku z tym zamie- 
rzenier. : dnia 23 bm. na terenie gm. 
Godów dotychczas z jednej najbar­
dziej upośledzonych gmin pod wzglę 
dem liczebności kół ZMP odbyła się 
wielka akcja werbunku nowych 
członków i zakładania kół. Grupa 
złożona z 70 aktywistów z gimn. 
ogólnkosztalcącego w Opolu obsłu­
żyła 33 gromady wiejskie, zakłada­
jąc 21 nowych kół, oraz (sprawniła 
prace w  kołach już istniejących.

miejscowościach Łazowa i Dęby, le 
żących w gminie Lubycza Królew­
ska. Kieruje nią Spółdzielnia Bu­
downictwa Wiejskiego S Ch., która 
teraz przeprowadza zwózkę potrzeb 
nych materiałów budowlanych, 
stacji Bełżec. Zaangażowano i_ 
niej samochody ciężarowe PKS i 
ze Spółdzielni Pracy. Niezależnie 
od tego prowadzi się prace przygo­
towawcze na terenie budowy. Dla 
robotników stawia się baraki mie­
szkalne, kuchnie polowe i kantynę, 
którą poprowadzi Gm. ZSCh. w To 
maszowie. Wielkiej pomocy w pra 
cach przygotowawczych SPB udzie 
łają starosta pow. mgr Duszniak 

i I. sekretarz PZPR tow. M arty­
niuk.

We wzorowych osiedlach znaj­
dzie pomieszczenie kilkaset rodzin 
z tomaszowskiego, mieszkających 
dotychczas w bardzo złych warun 
kach. Przejdą one z nędznych lep a 
nek do wygodnie urządzonych i ob 
szemych mieszkań, o jakich chłop 
w  Polsce przedwojennej nie ma­
rzył.

Filmy dla wsi
W dniu 28 lutego br. w sali Woj. 

Komitetu PZPR odbyła się konfe­
rencja w  celu powołania do żyd# 
Komisji Upowszechnienia Filmu a j  
Wsi,

Na zebraniu byli obecni przedsta 
wiciele: Wydziału K ultury i Sziukł 
Woj. Urzędu Lub., ZMP, Kom. Woi. 
MO.. ZSCh., SL, PSL oraz Kurato­
rium Okr. Szk. Lub. Z wyżej wy* 
m;enionych przedstawicieli został 
utworzony Komitet z przewodni!?.*) 
cym tow. Tadeuszem Gwardakienl 
sekretarzem Janem  Pierścińskii# 
na czele.

Zadaniem Komitetu Upo\vsze<w 
nienia Filmu jest: 1) zorganizować 
nie dojazdów dla okolicznej ludno­
ści w celu obejrzenia wyświetlane* 
go filmu, 2) przygotowanie odpO* 
wiedn‘ego lokum i sal dla ekip 01 
mowych.

Jednocześnie z powołaniem Kon* 
tetu nastąpiła reorganizacja dotycł) 
czasowych kin objazdowych, (jr) |

DZIECI WIEJSKIE 
g r z y  g ł o ś n i k u

(PK) Akcję radiofonizacji w  S jł 
czynie rozpoczęto 2 lutego. Już P° 
trzech tygodniach zabrzmiały g!<r 
śniki. W szkole podstawowej w Spf 
czynie zainstalowano 8 głośnikó* 
Od czasu rozpoczęcia akcji radio1 
fonizacji zebrano na ten cel ponad 
100 tys. zł.

Pow. Z a r z ą d  Z S C h
r e / e s ^ r * i / e
ś w i e t l i c e  w i e j s k i e
U biegłej soboty  odbyła  się w 

L ublin ie kon ferencja  kierow ni 
ków św ietlic w iejskich z powia 
tu U'bełskiego. Celem je j  było 
ujęcie w szystkich istn iejących 
w pow iecie św ietlic w ram y  re 
jestrac ji, p row adzonej przez

T e a t r  o b j a z d o w y  0KZZ
ara w mlatteakarit iRbetaayzny
W ślad za nim powstaje Teatr Robotniczy

K o m a r ó w k a
wciąż czeka na światło

Miasteczko Komarówk* na Podlasiu 
oddalone jwrt o 30 km od miasta powia 
towego, * o 16 km. od stacji kole­
jowej 1 chyba jeszcze większa ilość 
kilomutTÓw od fani wysokiego nap:ę 
eia. Pomimo tego niekorzystnego po 
toiemia Komur^wka gromad*,; dość po 
ważną ilość ośrodków społecznych 1 
Oświatowych. Komarówk* posiada 
ł-klasową szkołę podstawową, gim­
nazjum ogólnokształcące, gimnazjum 
dla dorosłych, szkołę rolniczą, przed 
•tkole, doskonale rozbudowaną spół 
dzielnie, ośrodek zdrowia, świetlicę, 
biblioteki jtjp. Niegdyś Komarówka 
posiadała oświetlenie elektryczne. 
Prąd czerpała z motoru młyna me­
chanicznego nsłeżącego do Feliks* 
Ohawryiluka. Motor się jednak zu- 
ły ł i prądn zabrakło. Po pewnym re 
raoDcie przeprowadzonym dziękj tn- 
ItrwencJj Powiaiowej Rady Narodo­
wca światło elektryczne w Komarów

ce mów zabłysło, »le .tylko w dzień, 
a w godzinach wieczornych Koma­
rówka w dalszym ciągu tonie w ciem 
nościach.

Miejscowa gminna S; Ch. zwróci­
ła się do zarządu młyna Państwo­
wych Zakładów Zbożowych w Ra­
dzyniu z prośbą o wypożyczenie do 
czasu otrzymania światła z linii wy 
sokiepo napięcia, prądnicy, która 
pozostaje w wymienionym młynie 
bezużytecznie. Z Radzynia otrzyma­
no odpowiedź, ie  prądnica może 
bvć wypożyczona tylko na polecenie 
Min. Handlu i Przemysłu. Z Koma­
rówki wysłano za tem ponownie 
pismo przez oddział PZZ w Lubli­
ńce do Centrali P£Z w Warszawie, 
Pomimo wpływu kilku miesięcy od­
powiedzi na pismo nie otrzymano, 
a Kołiiarówka jak 10 miesjęcy w 
stecz tak t obecnie toni« w ci ero- 
no*ciacŁ R. H.

O.K.Z.Z. w L ublin ie  p rzy s tą ­
pił przed dworna m iesiącam i do 
organizacji objazdow ego teatru , 
k tó rego  zadaniem  jest g ranie 
w m ałych m iasteczkach  i 
w siach Lubelszczyzny, aby  
um ożliw ić najszerszym  m asom  
publiczności zapoznanie się z 
w artościow ym  rep ertu a rem  *xe

f y s .  z ł
t I M i  ia li!  ZairoUia

Brzedsirfeele Mr 1
! Apel radnych P R N
w pow iecie zam o sktm

(c) Radni miejscy z Zamościa 
uchwalili jednogłośnie na p lenar­
nym zebraniu MRN, które odbyło 
się z końcem lutego br„ przekazać 
swoje dotychczasowe diety sa stra­
cony czas, na pomoc najbiedniej­
szym dzieciom z przedszkola Nr 1 
w Zamościu. Diety te wyniosły łącz 
nie 78 tys. zł 1 przyczyniły się znacz 
nie do polepszenia warunków m a­
terialnych najuboższej dziatwy.

Członkowie MRN w Zamościu 
zwracają się za pośrednictwem pra 
sy do członków PRN, aby poszli w 
i "li ślady i ofiarowali swe diety na 
cele społeczne.

nicznym  i podnieść w ten spo 
sób poziom  k u ltu ra ln y  m iesz­
kańców  prow incji.

P raca  o rgan izacy jna  został.i 
zakończana pom yślnie i w dru 
giej połow ie lu tego T ea tr Obja 
zdowy O.K.Z.Z. w yruszył w te­
ren  z pierw szą sztuką. Jest to 
kom edia liryczna radzieckiego 
au to ra  U spienskiego pt. „P rzy . 
jaciele*', g rana  obecnie w Za­
m ościu. D rugim  z kolei m ia­
stem , k tó re  zapozna się z grą 
tego zespołu w  p ierw szych 
dn iach  m arca  będzie L ublin . 
Zespół tea tru  składa się z sił 
zaw odow ych i am ato rsk ich .

Obok T ea tru  O bjazdow ego 
O.K.Z.Z. pow staje  Robołniczy 
T ea tr  O.K.Z.Z., m ontow any z 
sił am ato rsk ich , rek ru tu jący ch  
się ze św ia ti robotniczego. Na 
jego w ystąp ien iach  będziem y 
mogli og lądać ta len ty  sceniczne 
w yłow ione pośród ludzi pracy.

W ym ienione dw a tea try , ob­
jeżdżając w szystkie m ;ejsco- 
wości L ubelszczyzny, spełniać 
będą ro lę p laców ek p io n ie r­
skich początkujących  upow szech 
nienie k u ltu ry  w śród m as. (rz)

Pow. Zw iązek SanwipomoCj 
C hłopskiej. W  ubiegłym  rok i 
było ich zare jestrow anych  i*  
ledwie 3, liczba ta w zrosła < 
c iągu  s ty c zn ia  i lu teg o  do 18-t* 
spodziew ać się jednak  nale ij 
licznych zgłoszeń w n a jk ró t 
szym czasie, gdyż św ietlice wie 
skie prowadziome dotychczas 
przez T.U.L. i inne organizacje 
prow adzi o d  1 s ty c z u ia  W 
Z. S. Ch.

Aby um ożliw ić k o rz y s ta n i1 
ze św ietlic najszerszym  kręgotf 
ludności w iejskiej, Pow. Z.S.Gl* 
w L ub lin ie  dąży obecnie do V 
k ładan ia  św ietlic międzyo.rga# 
zacvjnych. S tw arza się przez t* 
w iększe liczbow o zespoły i m<* 
liwości do stw arzan ia  liczniej 
szych zespołów  śpiewaczycłi 
m uzycznych i tea tra lnych . Pier* 
sza na teren ie  pcw iatu  międl) 
o rgan izacy jna  św ietlica w iejski 
pow stała w Niedrzwicy.

Rejesh-acja św ietlic w iejskie! 
w pow iecie lubelskim  zostani 
zakończona w m arcu  b r. (rz)

iieyij iylli W
pod zRakiem katastro

(Ry) Ubiegły tydzień obfitował i 
powiecie puławskim w liczne katt 
strofy. Spowodowane one były ni 
częściej zbyt nieuważną jeszcze 
zbyt szybką jazdą kierowców. Pff 
Garbowem zostały rozbite trzy fil 
mańki, przy czym jedna osoba p« 
niosła śmierć. W dn. 23 ub. m. Jad 
cy z Lublina samochód przejcchl 
mieszkańca osady Markuszów. Ofł 
ra wypadku zmarła.
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NOWE KĄPIELISKO
7, 3 Pt 0 Ś £ i u

Wydział Powiatowy w  Z a m o ­
ś c i u  rozpoczął budowę nowego 
kąpieliska w Zamościu przy ul. Ra 
cizieckiej. Koszty budowy tego obie 
ktu wyniosą 900 tys: zł. Nowe ką­
pielisko będzie przeznaczone w y­
łącznie do użytku młodzieży szkol­
nej i TBS. Budowę prowadzą Za kia 
dy Techniczne PZGS w Zamościu 
według nowoczesnych wymogów hi 
Kieav. O r

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Z G U B Y

DNIA 19. I. 1948 r. zgu­
biono portfel zawierają­
cy kennkartę na nazwi­
sko Chyjek Antoni za­
mieszkały Wilkołaz Gór 
ny. 395 G.

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną prze* 
RKU na nazwisko Bana 
szek Kazimeirz zamiesz 
kały Lublin. 393 G.

ZAGINĘŁA koncesja na 
wyszynk wódek Nr 798 
z lokalu Makowskiej He 
leny przy ul. '1-go Maja 
43 dzierżawioną ze Zw. 
Skarboweów w Lubli­
nie, którą niniejszym u- 
nieważnia się. 392 G.

ZGUBIONO kennkartf, 
na nazwisko Adamczyk 
Jćzef, zamieszkały Strze 
szkowice cmina Niedrz­
wica powiat Lublin

391 G.

Czynicie
prasę
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„BĘDZIE GOTOWY DO SIEWU!”
Robotnicy Lublina naprawiają sprzęt ośrodków maszynowych

W warsztatach licznych zakładów pracy m. Lublina, które objęły szefostwo nad ośrodkami maszyno­
wymi różnych gmin naszego województwa — po godzinach urzędowej pracy ochotnicze zespoły monter­
skie pracują bezpłatnie przy naprawie sprzętu rolniczego dla swych wsi. Do Lublina zwieziono na ogół 
tylko te maszyny i narzędzia, które wymagają poważnych remontów. Odwiedzając tych ofiarnych robotni 
ków stwierdzamy, że praca ich poczyniła już duże postępy i że do czasu rozpoczęcia siewów wiosennych 
sprzęt będzie naprawiony i gotów do pracy.

Na terenie warsztatów ZEOL-u 
zastałem tow. Stan. Tuczyńskiego

KOMUNIKAT UMCS
Prof. Dr Stefan Lewicki został 

ean.ianowany Dziekanem Wydziału 
Rolnego na okres 1948-49 i 1949-50. 
Do czasu nominacji profesora Le­
wickiego funkcje Dziekana pełnił 

prodziekan prof. Dr Brzęk. Dnia 
23. II. br. wrócił z Anglii Rektor 
prof. T. Kielanowski i objął urzę­
dowanie.
ZEBRANIE KOMITETÓW 
SKLEPOWYCH LSS

Wydział Społeczno -  Wychowaw­
czy LSS zawiadamia, że dnia 3.III. 
or. o godz. 18 w sali Miejskiej Rady 
Narodowej odbędzie się ogólne ze­
branie wszystkich komitetów człon 
^owskich przy sklepach Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców.

Na zebraniu tym Kierowniczka 
vVydz. Społ.-Wych. LSS ob. Papiew 
tka Wanda wygłosi refera t p t  
.Cele i zadania spółdzielni spożyw­
ców w chwili obecnej".
KOMUNIKAT TEATRALNY

W Teatrze Muzycznym w czwar- 
jek, dnia 3 marca br. o godz. 19,30 
orenrera widowiska ludowego wg 
)owieści J. I. Kraszewskiego p t  
.Chata za wsią", w  przeróbce sce- 
licznej J. K. Gal asie wicza i Z. Mel 
ierowej z muzyką Zygmunta Nos­
kowskiego. Reżyseria Czesława 
Strzeleckiego. Oryginalne dekora­
cje, powiększony chór, balet pod 
cierownictwem Jana Fabiana, oraz 
loskonała orkiestra złoża się na cie 
tawe i interesujące widow’’sko.

W Teatrze Miejskim codziennie 
.Lisie Gniazdo". Zniżki akademic- 
:ie ważne.

Cokad dziś idziemy
K I N A

APOLLO: „Obywatel Kane“ 
godz. 15, 17,30. 20 

BAŁTYK: „Przygoda na waka- 
J c jich"

porz. godz. 15 17. 19.
, RIALTO: „Wołga, Wołga" 
i g. 15, 17.30, 20

T E A T R Y
TEATR MłE.tSKI:

„Lisie Gniazdo" godz. 19,30 
TEATR MUZYCZNY: 
Przedstawienie zawieszone

JY2I KY APTEK
Dziś dyżurują apteki przy ul.: 

’<rak. Przerim. 3, Lubartowskiej 16, 
Bychawskiej 42 i  Kalinow szczy­
tna  44.

ŚRODA. 2 marca.
5.20 Koncert. 6.10 Dziennik. - 6 30 

Muzyka. 7.00 Powt. wiad. dziennika. 
7.25 Muzyka. 9.30 Wszechnica Radio 
wa. 1200 Wiad. południowe. 12.30 
Koncert dla szkół. 15.30 „Stara Ga­
zownia" — słuchowisko ■dla dzieci.
16.00 Dziennik 16 25 Wiad. z Między 
narodowych Zawodów Narciarskich
o „Puchar Tatr“. 16.30 Skrzynka te­
chniczna. 16.45 „Gramy w szachy*1.
17.00 Koncert popularny. 17.40 „Sta­
re i nowe" (19). 18.00 Wszechnica 
Radiowa. 18 20 „Jak radziecki lekarz 
pokonał śmierć" — pog. 18 30 „2vwe 
wydanie dzieł Chopina* (III). 20 00 
Dziennik. 20.45 Międzynarodowe Za 
wody Narciarskie o „Puchar TatriJ.
21.00 „Opowieść o Chopinie1* (2). 
21.15 Muzyka polska. 21.40 „Pani 
kasjerowa'1 — fragm. poematu M. 
Lermontowa. 22.00 Koncert popular 
ny. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Otwory Józefa Haydna.

przy naprawie siewnika z OM osa­
dy Gorzków.

„Byliśmy w tej osadzie już dwa 
razy11 — wyjaśnia mi. „Pierwszej 
niedzieli gdyśmy przyjechali do Go­
rzkowa, zastaliśmy w  ośrodku m a­
szynowym wielki nieporządek. Na­
rzędzia rolnicze walały się w  bło­
cie, nie zabezpieczone wcale przed 
deszczem i śniegiem. Z wielkiej ku­
py leżącego na dworze sprzętu wy­
ciągnęliśmy dwa siewniki i przy­
wieźliśmy do Lublina, bo tam  nie 
było możliwości fiaprawienia'1.

Do naszej rozmowy w trąca się 
tow. Bidiuk, który wziął na siebie 
techniczny nadzór nad naprawą sie 
wników; — „Ten jeden naprawim y 
i oddamy do użytku gdzieś około 
15-go marca. Drugi nie da się na­
prawić z powodu braku zbyt wielu 
części, których nie można dostać11.

Na zakończenie dodaje tow. Tu- 
czyński: — „Równolegle z naszą po­
mocą techniczną trzeba przeprowa­
dzić wielką akcję uświadamiającą o 
znaczeniu i obsłudze sprzętu tech­
nicznego. Ale to będziemy prowa­
dzić w  czasie następnych naszych 
wizyt w  Gorzkowie11.

* * *
W montowni traktorów  w arszta­

tów Technicznej Obsługi Rolnic­
twa, dokąd zaprowadził mnie sekr. 
Kom. Zakł. tow. Wóitow;cz, zasta­
łem w  zasmarowanym oliwą kombi 
nezonie tow. Najdę, pocącego się 
nad motorem z Kodeńca.

„Czy ten motor będzie jeszcze zdatny 
do użytku?" — pytam wskazując na 
coś, co zostało rozebrane „na czyn­
niki pierwsze1'.

„A jakże!" — odpowiada mi z u - 
śmiechem monter. — „Bedzie cho­
dził jak złoto! Do tej pory z pomo­
cą kolegi Woźniaka oczyściłem go 
gruntownie. Woźniak wytoczył pa­
newki, tulejki i doszlifował wał. Sil 
nik bedzie gotów na dniach'1.

Kiedy potem pytam robotników,

D w a  ś w i a t y

Jest izbiórka na Pomoc Zimowi}. 
Kwestorze krążą po ulicach j zbiera 
ją datki. Napie do jednego z nich 
podszedł mat) 5-letni ctilopczvk bar 
dzo biednie ubrany: „Plosę pana, a

ile kostuje znacek?11, przy tych 
słowach postawił na chodniku to r­
bę i sięgnął do kieszeni ubranka, 
poczem, poszperawszy, z dumą wy­
ciągnął 5 zł. i wsunął je do puszki 
kwestarza. Udekorowany przez kwe 
stująoego znaczkiem, cltiłopczyna 
skłonił się, odszedł z uśmiechniętą 
twarzyczki).

Tenże sam kwestarz, widząc zdą­
żającą ulicą Lipową bogato ubraną 
damę zwrócił się z uprzejmą prośbą
o datek. Pani w futrze zmarszczyła 
brwi, wzruszyła niecierpliwie ramio­
nami, po czym przyśpieszywszy kro­
ku rzuciła przez ramię „grzeczną" 
odpowiedź: „Nic nie mam! a właści 
wie to  ja sama potrzebuję pomocy'1...

Budżet miasta uchwelony

którzy podczas naszej rozmowy ze­
brali się wokół naprawianego mo­
toru, o wrażenia z Kodeńca tych, 
co tam jeździli — odpowiada rrti w 
ich imieniu tow. Wójtowicz; 
— „Przyjęto nas z wielką uprzej­
mością i radością. Trafiliśmy akurat 
podczas występu zespołu świetlico­
wego i zaproszono nas też do świe­
tlicy. Nie mogliśmy z tego skorzy­
stać, bo czas naglił, a trzeba było 
obejrzeć i załadować sprzęt'1. >

Najda dodaje, że samouk-malarz 
z ich załogi Kocot, ofiarował dla 
świetlicy w  Kodeńcu kilka swoich 
obrazów, a zespół świetlicowy 
TOR-u przygotowuje się na występ i 
przy następnej wizycie w  Kodeńca. 
Widać stąd, że szefostwo nad wzo­
rcową wsią Kodeńcem nie ograniczy 
się tylko do naprawy sprzętu rolni­
czego z ośrodka maszynowego spół­
dzielni gminnej ZSCh.

* * *
W garażach Pocztowego Urzędu 

Przewozowego obok ciemnozielonych 
samochodów z napisem „Poczta", w i 
dzimy trzy żniwiarki i „żmijkę'1. Ma 
szyny te  przywiozła do gruntowne 
go remontu ekipa pracowników 
Urzędu w niedzielę, dnia 20 lutego 
br. 7. ośrodka maszynowego we wsi 
Kraśniczyn w pow. krasnostawskim.

Nie była to pierwsza niedzielna 
„wycieczka1' pracowników Poczto­
wego Urzędu Przewozowego do Kra 
śniczyna, gdyż byli oni tam  już 31 
stvcznia br., celem nawiązania kon 
taktu z miejscowymi w*? 'zami i lu­
dnością. Przy tej okazji naprawiono 
na miejscu i zakonserwowano trzy 
siewniki stanowiące własność ośro­
dka.

Po wyremontowaniu żniwiarek i 
„żmijki" pracownicy Urzędu zamie­
rzają ściąsnąć z Kraśniczyna dwa 
duże siewniki, kosiarkę i kopaczkę, 
które również wymagają nanrawy.

Po naprawieniu wszystkich m a­
szyn ośrodka dzielni pocztowcy nie 
m aią bynajmniej zamiaru spocząć 
na laurach. Jak  się bowiem dowia­
dujemy od /naczelnika Urzędu tow. 
M ariana Węgrowskiego, zamierzają 
oni ''żywić życie kulturalne Kraśni­
czyna poprzez organizowanie im­
prez, przedstawień, czytelnictwa itp.

— „Ale to doniero z nad<vściem 
wiosny'1 — powiada tow. Węgrow­
ski. — „A do teao n^ tararrw  
się wciągnąć do naszfj akcji p ra­
cowników in*wch lubrlskich urzę­
dów pocztowych, a Drzer^e wszystkim 
z „dwójki11, posiadajacej pierwszo­
rzędny zespół świetlicowy, który w 
naszej „ofensywie" kulturalnej mógł 
by tdegrać niepoślednią rolę'1.

Ostatnie posiedzenie Miejskiej Ra 
dy Narodowej w dniu 28 lutego było 
pierwszym posiedzeniem w historii 
miasta, na którym proponowany 
przez Zarząd Miejski dodatkowy 
budżet całoroczny był referowany 
nje przez naczelników odnośnych re­
sortów, lecz osobiście przez prezy­
denta miasta tow, mgr. Krzykałę. 
Uzupełniony następnie przez prze­
wodniczącego Komisji Finansowej 
tow. Domagałę, projekt budżetu na 
rok 1949 został uchwalony w propo 
nowanym brzmieniu.

Najpoważniejszą jego pozycję stano 
wią oczywiście wydatki adminislracyj 
no, opiewające na sumę 585.531 tys. 
zł. Budżet przedsiębiorstw miejskich 
zamyka się kwotą 378.932 tys. zł., 
wydatki na zakłady opiekuńczo zo­
stały określone sumą 16.837 tys. zł., 
a na szpital miejski sumą 93 mil. 
zł. Dochody nadzwyczajne zostały w 
budżecio dodatkowym na rb. ustalo­
ne w wysokości 122.380 tys. zł. Na-

Komisia I s z t z e d i i ś t i i i a
powstała przy TflR-ze

Na posiedzeniu Rady Zakładowej 
i Zarządu Koła PZPR przy W ars7.ta 
tach N r 75 TOR w  Lublinie w dniu 
27 lutego, po rozważeniu całokształ 
tu  gospodarki warsztatów  pod ką­
tem widzenia akcji oszczędnościo­
wej wyłoniono Komisję Oszczędno­
ściową w  osobach tow. tow.: Jan 
Anulewicz — m istrz warsztatowy, 
Jan  Pyła — m onter przodownik i 
Michał Pomorski — m istrz stolar­
ski, przodownik pracy. Postanowio­
no nadto wezwać Centralny Zarząd 
TOR PP w  Łodzi o zamianowaniu 
z urzędu komisarza oszczędnościo­
wego dla warsztatów  lubelskich.

korespondent fabryczny

leży podkreślić, że tegoroczny budżet 
dodatkowy jest w wysokim stopniu 
zrównoważony.

W dalszych punkUch porządku 
dziennego MRN przyjęła uchwały m  
ciągnięcia pożyczek długotermino­
wych w  łącznej wysokości 14.904 
tys. zł. na skon wertowanie pożyczek 
z Państwowego Planu Inwestycyjnego
i powzięła decyzję przekazania MO 
kwoty 752 tys. zł. wpływów * do­
raźnych mandatów karnych 

— O-----

ZasHigi lustratorów 
społecznych
zostały ocenione

Na zjeździć Okręgowych lustrato­
rów społecznych w Min. Skarbu w 
Warszawie i podczas ostatniej in 
spekcji przedstawiciela lego Minister 
stwa dokonano przeglądu osiągnięć 
lubelskiego aparatu lustratorów spo 
tocznych j stwierdzono jego poważ­
ne zasługi na potu zwiększenia do­
chodów skarbowych.

Powołani w lipcu 1947 r. lustrato 
rzy społeczni przy lubelsk-ch Urzę­
dach Skarbowych i Urzędzie Re wizy} 
nym przyczynili się w znacznym 
stopniu do likwidacji przestępstw 
skarbowych podatników, nielegalne­
go handlu wódką, samogonem, ty­
toniem, walutami i towarami zagra­
nicznego pochodzenia, do tępienia 
kradzieży prądu elektrycznego, spe­
kulacji handlowej itp. Sprawny ten 
aparat kontroli społecznej nie po­
przestaje dziś na osiągniętych już 
sukcesach, lecz prowadzi nadal sy­
stematyczną walkę z istniejącym 
jeszcze podziemiem gospodarczym, 
ze szczególnym uwzględnieniem od­
cinka podatkowego.

Pozytywna ocena wynikóW pracy 
naszych lustratorów społecznych, 
jak się dowiadujemy, ma znaleźć 
wyraz w nagrodzeniu szeregu wyróż 
niających sćę pracowników konitnoli 
społecznej odznaczeniami państwowy 
mi w najbliższym dniu „Święta Pra 
cy“ czvli i maja br.

T. G.
korespondent „Sztandaru Ludu"

Nad tym warto się zastanowić
Nasz korespondent fabryczny z  

PM S pisze:
Prawie, że każdy w iększy za­

kład pracy ma lekarza fabryczne 
go, lecz niestety recepty lekarzy  
fabrycznych nie są honorowane 
przez aptekę Ubezpieczalni Spo- 
łerm ei. Lekarz fabryczny  
ty lko  po.rtatoir diac/no?? i odesłać 
'horeno do lekarza Ubezpieczał 

ni, względnie na miejscu robić 
drobne opairnnki.

W obeenj/m czasie, gdy liczba 
lekarzy Ubezpieczalni jest tak

M m  nie przynoszą szczęścia
W małej agencji pocztowej w 

Gorzkowie na stanowisku kierowni­
czym pracował Bronisław Monik, 
który miał do pomocy jako prakty­
kanta Witolda Chodora. W urzędzie 
dużo było roboty, gdyż przychodziło 
tam wiele paczek ; listów, zagranicz 
nych. Te ostatnie specjalnie intere­
sowały obydwóch pracowników: za­
wierały banknoty dolarowe przysy­
łane przez rodaków z Ameryki. 
Wreszcie doszło do otwierania li­
stów przez Chodora J Monika, jak 
również ; zabierania zawartych w 
w nich pieniędzy. Na skutek rekla-

N O W E  W Ł A D Z E
Zrzeszenia Prawnikdw-Demekratów

W Lublinie odbyło się w dniu 21 
lutego br. doroczne Walne Zebranie 
Zrzeszenia Prawników-Demokratów 
Oddziału Lubelskiego przy udziale 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
Zrzeszenia - -  ob. dra Boi. Walew­
skiego.

Po referacie ideologicznym dra 
Walewskiego oraz sprawozdaniu z 
działalności ustępującego zarządu i 
udzieleniu mu absolutorium przy­
stąpiono do wyboru nowych władz

Oddziału. W skład nowego zarządu 
weszli: — przewodniczący ob. H. 
Furmankiewicz, prok. S. Ap., zastęp 
cy przewodniczącego: — ob. Wł. 
Korciak, dziekan Lub. Rady Adwo­
kackiej i ob. Z. Lewandowski, 
wicepr. Sądu Okr., skarbnik — ob. 
J. Różycki, asesor, sekretarz — ob. 
J. Kwapiszewski, asesor, członkowie
— ob. M. Mazur, prez. Sądu Apel. i 
ob. dr A. Brunicki, prokurator Sadu 
Rejonowego.

macji odbiorców poczty wszczęto 
dochodzenie, przeprowadzone przez 
specjalną lotną kontrolę. Ta ujawni 
ła braki. Chodor i Monik przyznali 
się do okradania listów.

W wyniku procesu sądowego, jaki 
został wytoczony nieuczciwym pra­
cownikom Sąd skazał Witolda Chod.i 
ra jak i Bronisława Monika na 2 
lata więzienia każdego oraz dwulet 
nią utratę praw.

■O-----

L u d z i e ,

dla llflrjch wflMa jest za tania
W ciągu ostatniej doby zatrzyma­

no szereg osób za opilstwo i awan­
tury. Spisaniem protokółu mogą się 
„poszczycić1': F. Nowak (Fabryczna 
41) la t 21, szofer Spółdzielni, J. Wój 
cik (Sienna 9) — 32 lata, Z. Grze­
gorczyk (Piekarska 3) la t 19 — ni­
gdzie nie pracujący. M. Głębocki 
(Noworybna 8) — 50 lat, murarz, 
I. Jaworska (Grodzka 36) — 24 lata, 
K. Sadowski (Bychawska 45) — 
25 lat, cukiernik i Wacław Salomon

i (Piechoty 1) la t 20. orabars.

mała, należałoby, aby recepty  
wystawiane przez lekarzy fabry­
cznych były honorowane przez 
Ubezpieczalnię. Zaoszczędziłoby 

to dużo czasu chorym i jednocze* 
śnie odciążyłoby w  dużej mierze 
lekarzy Ubezpieczalni Społecz­
nej.

Recepty lekarza fabrycznego  
m oże chory zrealizow ać tylko  w 
aptekach prywatnych, co ozna­
cza dla ubezpieczonych wydatek  
pieniędzy.

Warto się więc zastanowić nad 
tym , czy nie korzystniej byłpby 
tak dla chorych jak i Ubezpie­
czalni Społecznej, gdyby recepty 
wystawiane przez lekarzy fabry­
cznych były honorowane przez 
aptekę Ubezpieczałni Społecznej,

<S. P..
---------O---------

KARNAWAŁ 
w przedszkola RTPD

W przedszkolu RTPD Nr 1 przy 
ul. Lubomelskiej odbył się w  ostat 

ni czwartek „wielki bal11.

Rodzice dzieci uczęszczających de 
przedszkola udzielili chętnie pomo­
cy przy zorganizowaniu zabawy. 
Odbyła się ona w  czasie nauki. Kie 
dy rozległy się dźwięki skocznej 
muzyki, na okrzyk wychowawczy­
ni: — „Wszystkie dzieci tańczą!"
— naw et najmłodsze poszły w  plą­
sy. Dzieci cieszyły się barwnymi ko 
tylionami, kolorowymi czapkami, 
„wędką szczęścia" i  wspólną foto­
grafią, nie miały ochoty iść do do­
mu. Dopiero o zmroku zdołały WTe 
szcie m atki nakłonić dzieci do za­
kończenia zabawy. (TW)
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Bliźnięta czy trojaczki?
Urodzenie się bliźniąt lub trojacz­

ków (lub czegoś więcej...) jest pow­
szechnie nwaźane Europie za wy­
raz szczęSela rodziców j podwój­
nych (lub potrójnych) kłopotów. W 
niektórych okolicach Azji jest to 
oznaka wielkiego nieszczęścia. Spró­
bujemy wyjaśnić na czym polegają 
te tak  zwane w języku naukowym 
ciąże i porody mnogie. Jak wiemy z 
codziennej obserwacji, bliźnięta cza-

COŚ DLA RYBAKÓW
W Natalii Mozambiku i na Mada­

gaskarze rozpowszechnienie są nlotki 
obiecujące nagrodę jOO funt. szterl. 
' a dostarczenie fwieźo rłowionej ry 
*? pewnego gatunkn. Oferta ta pocho 
Jzi od Prof J, Smjtha z Uniwersytetu 
Rodezyjskiego. Rybą, za którą obie­
cają on tak  solidną nagrodę, znamy 
tylko pod. naukowy nazwą coelo- 
«antb, — gatunek do niedawna uwa 
iamy za wymarły już przed 50 nij- 
Itonami lat. Kiedy w  miejscowości 
Londyn Wschodni — w Natalu w 
Tofcu 1939 rybacy złowili egzemplarz 
coeiocantha, zdawali sobie sprawę z 
tego, że złowiony przez nich CO kg. 
olbrzym stanowi niezwykły połów. 
Ale dopiero po wypaproszeitiu go i 
po stwierdzeniu, że zamiast oścj po 
siada on szkielet z chrząstk; zorien­
towali się, mają do czynienia z 
unikatem. Kustosz miejscowego mu 
zeum zidentyfikował rybę jako 
coelocantha, znanego dor tej i>ory 
wyłącznic z kopalnych szczątków z 
pak la (łów geologicznych odnoszących 
się do epok] odległej o 30 mjlioilów 
lat. Tymczasem jednak mięso zło­
wionego okazu zostało zjedzone, a 
z twardszych części ocalały jedjmie
i) wie kostna płytki podszczękowe 
jakich nie spotyka się w  żadnej in­
nej rybie. One to  posłużyły do iden­
tyfikacji złowionego przed 10 laty 
okazu

sera bywają łudząco podobne do sie­
bie tak, żc rodzice z trudnością od 
różniają je; czasem przeciwnie, są 
do siebie zupełnie niepodobne, ani 
nie są tej samej płci. W pierwszym 
przypadku mówimy o bliźniętach 
jedno jajowych, w drngim — o w-e- 
Iojajowych, Ciąża mnoga jednojajo- 
wa polega na tym, że ws&ntek bli­
żej niezbadanej przyczyny, zapłodnio 
no jajo  dzieli się na dwie komórki 
potonme i każda z tych komórek 
rozwija się jako samodzielny zaro 
dek. Ciąża wielo jajow a polega na 
tym, że w jajniku kobiety dojrzewa 
naraz kilka ja j i kilka ulega ifaraz 
zapłodnieniu. W  ten sposób rozwija 
się w łonie inatk; kilka niezależnych 
płodów. Jest rzeczą zrozumiała, że 
w przypadku ciąży mnogiej jednoja- 
jowej oba płody, jako powstałe z 
jednego zawiązka dziedziczą abso­
lutnie wszystkie cechy jednakowe: 
często bliźnięta jedmjajowe, mieszka 
jąe już w wieku dojrzałym w róż­
nych miastach, przechodzą w tym 
samym czasje te same choroby. B!iż 
nięta różno ja jo wo mogą być o tyle 
podobne do siebie, o ile podobne 
jest. do siebie rodzeństwo urodzone 
niejedno€ześnie- Ciąże i porody mno 
gie na ogól zdarzają się u ludz; i u 
większych zwierząt (koń, krowa) 
rzadko: bliźnięta rodzą się raz na 
kilkafctEjjiąi, do 100 porodów, tro ­
jaczki — raz na kilkaset do 1000 
porodów. Szanse utrzymania^ przy 
życiu bliźniąt są mniejsze niż poje* 
dyńezego niemowlęcia, szanse utrzy­
mania w  zdrowiu trojaczków są j*'sz 
cze mniejsze, Ltd. Mniejsze zwierzę­
ta  z reguły odbywają porody mno­
gie; pojedynczy poród u suki czy 
śwjni — należy do wielkiej rzad­
kości. (z)

Dwie i pół godziny pod wodą
Jak uratowano siatek podczas sztormu

Otto Strasser, jeden z pierw ­
szych popleczników Hitlera i za 
tożydel nazistowskiego „Czarne­
go Frontu" organizacji, która 
obecnie reaktywowała swą dzia­
łalność w  Niemczech Zachodnich 
pod szyldem „Unii Moralnego 
Dozbrojenia ', przebywa obecnie 
w Kanadzie. Za zgodą tam tej­
szych władz, jeździ on po całym 
kraju i wygłasza odczyty, w  któ 
ryeh nawołuje do wojny.

Przemawiając w  Instytucie 
Wojskowym, W Seitrt John, 
Strasser podkreślał konieczność 
przyjęcia Niemiec w  sz«regi za­
chodnich Aliantów.

* * *
Rząd francuski zabronił urzą­

dzania w  Paryżu wszelkich ze­
brań masowych, nie posiadają­
cych charakteru „tradycyjnego'1. 
Zarządzenie to  umożliwi w yję­
cie spod praw a wszystkich pu­
blicznych dem onstracji politycz­
nych, które mogłyby wydać się 
niepożądane wobec francuskiej 
polityki podporządkowania się 
St. Zjednoczonym.

Hans Boem er z Lugau, który 
powrócił z francuskiego obozu 
dla jeńców wojennych, oświad­
czył, że w  obozie tym, co tydzień 
francuscy oficerowie wygłaszali 
przemówienia, nam awiając jeń­
ców niemieckich, aby wstępowa 
li w  szeregi Legii Zagranicznej 
na okres 4-letniej służby. Ci, któ 
rzy woleli służbę w  tym  Legio­
nie od pobytu w  obozach, gdzie 
jeńcy byli maltretowani — zosta 
li skreśleni z  listy jeńców wo­
jennych, a  num ery ich zostały 
skasowane, o czym jednak nie 
orzedlożono sprawozdania do 
Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża.

Nowi mistrzowie Polscy w zapasach
W niedzielę po północy zakończo­

no finałowe walki zapaśnicze w  
III-cich po wojnie mistrzostwach 
dężkoatletycznych P olsk i Klasyfi­
kacja końcowa w  poszczególnych 
kategoriach przedstawia się nastę­
pująco:

Waga musza — 1) Sznajder (Po­
znań), 2) Balwicki (Łódź), 3) Ciszew 
ski (Poznań).

Waga kogneia — 1) Toboła (Śląsk),
2) Marcok (Śląsk), 3) Gondzielewski 
(Poznań).

Waga piórkowa — 1) Jasiński 
(Śląsk), Kauch (Poznań), 3) Betań- 
ski (Pomorze).

Waga lekka — 1) Kuligo wski 
(Śląsk), 2) Kusz (Śląsk), 3) Swięto- 
sławskj (Warszawa).

Waga półśrednia — l) Gołaś 
(Śląsk), 2) Maliszewski (Warszawa),
3) Krysmalski (Warszawa).

Waga średnia — 1) Pielofz (Śląsk),
2) Książkiewicz (Warszawa), 3) Re­
da (Warszawal.

Waga półciężka — 1) Bajorek (Kra 
ków), 2) Nowaczyk (Poznań), 3) Le­
nart (Łódź).

Waga ciężka — Krysmalski (Wro­
cław), 2) Idzikowski (Pomorze), 3) Ml 
chalski (Warszawa).

W punktacji okręgowej w  zapał 
sach pierwsze miejsce zajął Śląsk — 
19 pkt, 2) Poznań — 9 pkt, 3) War­
szawa — 6 pkt, 4) Wrocław — 4 pktj 
5) Kraków i Łódź — po 3 pkt, 6) Po­
morze — 1 pkt.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
SZERMIERCZE

W ram ach międzynarodowych za­
wodów o Puchar T atr rozegrane 
międzynarodowe zawody szermier­
cze, z udziałem 7 polskich zawodni-1 
ków z grupy olimpijskiej oraz Cze-1 
cha Jemelki.

W pierwszym dniu rozegrano t i i l  
niej w  szpadzie, którego wyniki by­
ty następujące: 1) Zaczyk (3 zwyJ 
cięstw), 2) Soblk (5 zwycięstw —f 
mniejsza ilość trafień), 3) Nawrocki 
(4 zwycięstwa), 4) Jem elka (4 zwy-J 
cięstwa), 5) Sołtan, 6) Fokt. 7) Franc |  
8) Bachman.

Losowanie półfinałowych zawodów 
o mistrz, Polski w koszykówce męskiej

f f s f f m o r

Przy wejściu do portu stateTi 
uderzył o kam ień podwodny i do 
znał uszkodzenia. Po wyładowa­
niu sta tku  dokonano prowizorycz 
n ej naprawy.

W  drodze powrotnej statek na­
trafił na silny sztorm. Deski pu­
ściły i pod pokład zaczęła w dzie­
rać się woda.

Na pomoc przybył natychmiast 
okręt ratowniczy.

N urek szybko zeszedł pod po­

kład. W  ciągu dwóch i pół godzi­
ny  przebywał on pod wodą. W 
tym  czasie określił charakter i 
rozmiary uszkodzenia oraz napra 
wil je. Dziesięć razy w ynurzał 
się na powierzchnię, aby zabrać 
potrzebne materiały, po erym  
znów znikał pod wodą.

Zaledwie nurek zakończył swą  
pracę, puszczono w  ruch pompy. 
W krótce praca była skończona.

Okręt został uratowany i szczę 
śliwie przybył do portu.

— Tak, tak, oczywiście zapła 
cę jeszcze w  tym  tygodniu!

A  kto to dzwoni?

W dniach 4—6 marca b r rozegrane 
zostaną na sali Woj. Urz. Kult. Fiz. 
półfinałowe zawody o mistrzostwo 
Polski w koszykówce męskiej, w  któ 
rych na starcie staną mistrzowie 6 
okręgów, a mianowicie: Gdańska, 
Łodzi, Krakowa, Opola, Poznania i 
Radomia.

Przeprowadzone losowanie dało 
następujący wynik:

4. III.: Opole — Poznań, Łódź — 
Gdańsk i Kraków — Radom.
5. ni. przed południem: Łódź — Ra-

ZZK POZNAŃ UJRZYMY 
NA RINGU W LUBLINIE

Pięściarze poznańskiego ZZK przy 
jadą do Lublina 20 marca br., gdzie
spotkają się z miejscową Lubli- 
nianką.

W ramach tego meczu dojdzie do 
sensacyjnego spotkania w wadze 
pól średniej między jednym z na j­
lepszych pięściarzy tej kategorii, 
Kaźmierezaklem i Zielińskim.

Przy sposobności inform ujem y na 
szych czytelników, że zawodnik 
Kaźmierraak, który walczył ub. nie 
dzieli z Marciniakiem nie jest tym 
zawodnikiem /Ka'żmierczakiem), z 
którym  w  meczu pięściarskim 20 
marca będzie walczył Zieliński.

dom, Gdańsk — Poznań i Kraków -  1 
Opole; po południu: Gdańsk — Ra-1 
dom, Łódź — Opole i Kraków — j 
Poznań.

6. III. przed południem: Gdańsk — j
Opole, Radom — Poznań i Kraków — j 
Łódź; po południa; Opole — Radom 
Łódź — Poznań i Kraków — Gdańsk j

PIĘŚCIARZE LUBLINIANK1 
WYJADĄ NA MECZ 

DO RADOMIAKA

W sobotę, dnia 5 bm. w  godzinach • 
popołudniowych wyjedzie do Rado­
mia ósemka pięściarzy Lublinianki
która następnego dnia zmierzy się | 
w walce z Radomiakiem.

Wojskowi wystąpią w następuje- j 
cym składzie (od wagi muszej dc 
ciężkiej): Kukier, Baran, Choina. 
Marciniak, Zieliński, Musiał, Głę­
bocki, wzgl. Gołębiowski i Kosdada.

Przypuszczalny skład gospodarzy 
winien wyglądać. Barański, Jastrzę­
bski, Sieradzan,' Czortek, Kosiński 
Wasiak II, Kotkowski i  Stec.

Redakcja wysyła specjalnego spw - 
wozdawcę, który poinformuje czytc: 
nlków o przebiegu tego spotkania 
już w  poniedziałkowym numerze ns ! 
szego pisma.

Więźuiowe w obozie ze względu na rodzaj swej 
„winy1' dzielili się na sześć kategoryj rozróżnianych 
kolorem trójkącików przyszytych na bluzie czy kurt 
ce z prawej strony piersi. Największą liczbę stano­
wili polityczni z czerwonym triangułein, główna 
racja istnienia obozów koncentracyjnych. Więc naj­
pierw weterani od czasu przewrotu hitlerowskiego: 
komuniści, socjaliści, liberałowie, demokraci, kato­
licy, słowem ludzie, których „Fuehrer“ uważał za 
niebezpiecznych dla swego reżimu, a których nic 
mogąc wszystkich rozstrzelać, osadził za murent
i drutami, skazując na śmierć powolną lub bezna­
dziejną wegetację. Liczbę ich po wybuchu wojny 
walnie powiększyli Polacy, działacze polityczni, księ 
ża. inteligencja, chłopi i robotnicy; część ich miała 
udowodnioną jakąś „winę'* i przebyła pewien okro< 
życia więziennego Większość schwytana podczas 
masowych łapanek na ulicach i w mieszkaniach 
znalazła się tutaj jedynie z racji swej polskości czy

stanow iska  p iastow anego p rzed  w ybuchem  w ojny, 
a czasem  zupełn ie  przypadkow o.

Drugą grupo w ypełn iały  tró jk ą ty  zielone: to  k ry - 
m inaliści-rrrordercy lub złodzie je, spekulanci czy hoch 
siaplerzy, k tó rzy  odbyli już sw ą k arę  w  w ięzieniu i 
norm aln ie  pławinni by  byli znaleźć się  już na  w olno­
ści. T rzecia  k a tego ria  to  ta k  zw ani Aso ~~• asocjaln i, 
nie uspołecznieni, rek ru tu jący  się z N iem ców, k tórzy  
w ten  czy in n y  sposób uchylili się o d  p racy  lub za­
niedbyw ali w pełn ionych  obow iązkach; ci p o czą tko ­
wo nosili brązow e, a  później czarno  tró jk ą ty . Jak  
b łahe byw ały  n ieraz p rzew inien ia , k tó re  w trąc iły  ich 
za dru ty , św iadczy o  tym  fak t, że jeden  z u rzędników  
np. znalaz ł się w obozie za sam ow olne przedłużenie  
u rlo p u  o diri k ilka , a in n y  za p a ro k ro tn e  spóźnienie 
się do  p racy . C zw arta g rupa  to  Żydzi z żółtą  gw iazdą 
sjońską, m eże n a jbardz ie j p rześladow ani i na jnędzn ie j 
p rezen tu jący  się w obozie z w yją tk iem  jednostek , k tó  
rym  w rodzony sp ry t pozw olił i tu ła j w ykorzystać swe 
zdolności i u rządzić  się n ezgorzej. W iększość jed n ak  
przedstaw iała  się w prost ^-kropnie. Z bierając się co­
dziennie p rzed  bltakiem widzieliśmy, jak  przychodzili 
przed  nam i na plac apelow y Był to w idok w strząsa­
jący. K usztykali osłabieni, 'h .n ia jąc  się bezw ład­
nie, popychan i i bici przpz blokow ych i esm anów , 
rozw ścieczonych za to, i.y p su ją  im  drill w ojskow y. 
N iektórzy m ieli no^i w ran ach , inn i szli pod­
p ieran i przez tow arzyszy, ba naw et niesieni 
przez nich. N ieliczną kategorię  stanow ili badacze P i­
sma Świętego, sekciarze, k tó rym  p rzekonan ia  zab ra ­
niały w stępow ania do w ojska w celu zab ijan ia  bliź- 
n eh. Dyli to  na jbardziej koleżeńscy z Niemców, cie­

szący się ogólną sym patią  i w nieznaczny  choć sposób 
ra tu ją c y  w  obozi# godność rasy  germ ańsk ie j i w a r­
tość k u ltu ry  n iem ieck :ej p rzedstaw ionej p rz e z o rn y ch  
z najgorszej strony. Nosili tró jk ąc ik i fioletow e. W re ­
szcie o sta tn ia  g ru p a  z róż»ową odznaką tró jk ą tn ą  —  to 
hom oseksualiści, zboczeńcy seksualn i, w śród  k tó rych  
znajdow ał się n aw et jeden  sodom ista za a m ory a 
krow ą. N iestety  .inni zw yrodnialcy, bard z ie j szkodli­
wi j niebezpieczni, w yrafinow ani sadyści często sz -zy- 
cili się czerw onym  tró jk ą tem  politycznych, za jm o­
w ali stanow iska  blokow ych i dozorców  przv pra *.y, 
nie m ów iąc już o o p raw cach  w m u n d u rach . Prócz 
w ym ienionych kategorii w ięźniów , is tn ia ła  jeszcze 
m ała  g ru p a  esm anów , k tó rzy  popełnili jak ieś nadu­
życia czy w ykazali uchybienia w sw ej pracy . Mieli 
osobny blok .To była a ry s to k rac ja  obozrw a, nie strzy 
ż^itno im włosów, pozostaw iano  m undury , otrzym yw ali 
lepszy w ikt. Każdy z w ięźniów, z w yją tk iem  zaw ieszo­
nych w czynnościach i odbyw ających k arę  esrnsnów , 
cprócz tró jkąc ików  nosił na lew ej stron ie  bluzy i le­
wej nogaw ce sp o d n ; sw ój num er. Mój był 26284. Licz 
ba ła n ;e o rien tow ała  o stan ie  obozu w danej chw ili, 
była ty lko  kole jna  od założenia „ lag ru” , a jak  frek ­
w encja w nim  rosła, św iadczy o tym  fak t, że w chw ili 
mego zw olnienia po 19 m iesiącach p rzekroczyła  już 
40 tysięcy.
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